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AMBASADY
Wypadkiem dnia jest podniesienie po

selstw: polskilego' w  Londynie i angiel
skiego w W arszawie do rangi ambasad.
Ang elska am basada w Polsce będzie 
^ięc czwartą z kolei. Dotąd mieliśmy w  
^ sz e j stolicy trzy takie placów ki: Nun
cjaturę Apostolską, oraz am basady Fran- 
cji i Wioch.

Jednocześnie praw ie z zastąpieniem 
Poselstw w  Londynie i W arszawie am ba
sadami, przyszła wieść z W aszyngtonu ,' |
*ż prezydent Hoover, wyraził życzenie, by 
P- Filipowicz, chw ilow o tylko na okres;
Uroczystości ku czci Pułaskiego, wystę
pujący w  charakterze am basadora Polski 
1 nadal zachował ten tytuł. Nile wątpi iwie 
stanie się zadość życzeniu prezydenta. Sta- 1 
nów Zjednoczonych, a w wyn ku w  W ar- i |
Szawie 'rezydować będzie nie poseł nad
zwyczajny, lecz am basador najpotężniej- |
Szego dziś m ocarstw a.

Z głosów  pism niemieckich wynika, 
i. 'Rzesza' nie pozostan ę w  tyle i spra-j 

ustanowienia ambasady niemieckiej 
^  W arszawie staje się aktualna, zw lasz-,
Cza, że, jak twierdzi „G erm anja", Niemcy 
^  eL już dawniej taki zamiar.

Istnieje pozatem od pew nego czasu 
Projekt przem ianowania na am basady po

selstw : tureckiego w W arszaw ie i pol
skiego w  Angorze.

P o  m ianow aniu am basadorów  w  Pol 
Scy przez Anglję i Stany Zjednoczone —
Większość potęg św:a;a będz.e zatem re
prezentowana w  Polsce odpow iednio do 
lej rosnącego znaczenia politycznego.

W łaściwie honor wysyłania am basa
dorów i przyjm ow ania u sieb e am basa
dorów obcych — należał się Polsce od 
pW na. Polska w  ścislem znaczeniu nie H 
Jest wcale państw em  nowem, lecz daw -K fj

mocarstwem, odbudow anem  po e r o r o r o b G d  
°jnie światowej. Polska dawna należa- l
L iotiC2by największych sw eSo  o a s u ' ARESZTOWANIA WŚRÓD NIEMIECKICH SKAUTÓW

Pptęg europejskich, Polska odrodzona 
spadkob erczyinią dawnych tradycyj,

I .U u lb illrrlliilłu n u lliiM i cttl .ll. , lt ,i| lilll|l lir .l»n lD i| ir-ll/ il1 iih i'H illln tn iH tl| l..llu lll |tlłW ltillii

F0RTEP1ANY-PIANINA
N A

w  W I E L K I M  W Y B O R Z E

D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H
s a  do  n a b y c ia  w firmie

HERMAN i 6R0SSMAN
W a r s z a w a . M a z o w i e c k a  1 6 .

REPREZENTACJE 

PLEYEL — STEINWAY — BLJTITNER 
K. i A. FIBIGER. 22r

dalszym ciągiem Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej, przedm urza chrześcijaństw a, pu
klerza Europy przed naciskiem nawały 
barskiej i tureckiej. —  Jeśli dziś niektó- 

re małe i słabe państw a utrzym ują arnba- 
^ d y  w  wielkich stolicach św iata i wza- 
^ p n ie  goszczą u seb ie  am basadorów  
yjelikich m ocarstw —  zaszczyt tan tem- 
^Jdziej należy się Rzeczypospolitej 'Pol
n e j zarów no ze w zględu na świetnie tra 
łu je , jak i na obecną rolę w  Europie i 

l ogólne znaczenie.
. N  ew atpłiw ie zamiana poiselstw po l

skich w Londynie i W aszyngtonie, to  du- 
krok naprzód w  drodze nowej Bol- 

** do stanowiska

ży

Ro Nawet

nowej 
wielikomoea rstw owe-

nieżyczliwi Niemcy wobec 
p^malnego kroku Anglji, p sz ą  już o 

*Sce> jako o wielkiem mocarstwie. 
Nawiedli się grubo ci, którzy radziby 
jdzieć w Polsce „państw o Sezonowe” ,|n,,L

j D t. zw. „państw o o ograniczonych n- 
^^esach". N aród  polski dowiódł, że zdol- 
I ' jest utrzymać sw e odrodzone państwo 

kierować je drogą dalszego rozwoju. 
W Wierzymy niezłomnie, że w  miarę u- 
^ y a tn ia n ia  się pracy polskiej, coraz rza- 
^ Iel odzywać się beda głosy szkalujące 
r^Szą ojczyznę i niepewniej wyciągać się 
‘ ę po  nasze odwieczne mień e.

Ale musimy pam iętać również, że ze-
słki Zne splendory, to jeszcze nie wszy- 
; Musimy uporczywie pracować, by
, °tnip rr.W D .̂1-1,: — -1- r —  J ' —

Polskie władze policyjne dokonały licz
nych aresztow ań i rewizyj wśród skautów 
niemieckich, którzy —  jak to już donosi
liśmy - brali udział w ćwiczeniach orga- 
nizacyj przysposobienia wojskowego w 
Charlottenburgu pod Berlinem. Areszto
wany został między innymi niejaki Fry
deryk Milkę, kierownik oddziału wycho
wania fizycznego w t. zw. Sejm und Se
nat Bureau, która pod płaszczykiem re
prezentacji parlam entarnej kieruje pracą

mniejszości niemieckiej w Polsce.
Ustalono, że w oddziałach „Pfadfinder- 

Bundu“ potajem nie urządzano ćwiczenia 
na sposób wojskowy. Milkę pozostaw ał 
w kontakcie z jednem z m inisterstw Rze
szy.

Dotychczasowe śledztwo przeprow a
dzone w Bydgoszczy, Toruniu, Tczewie, 
Rawiczu, Pucku i kilku innych miejsco
wościach dało dużo materjału obciążają
cego.

W  LONDYNIE JEST 12 AMBASAD
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Polecamy na sezon jesienny 
1 zimowy palta męskie, damskie, 
garnitury oraz materjały łokcio
we, kamgarny, gabardiny, wełny, 
Jedwabie i inne. O B U W I E .
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Na każdy sezon nowości.
29r.

Przyjmuje się do roboty krawiecczyznę, 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko
ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie 
ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO a PAULO 

Warszawa, ul. Ordynacka 4.

LONDYN, (P A T ). — Ambasada pol
ska będzie 12-tą z rzędu ambasadą w  
Londynie. Następujące państw a reprezen
towane są przez am basady: Francja, St. 
Zjednoczone, W łochy, Niemcy, Hiszpanja, 
Japonja, Turcja, Belgja, Portugalja, Bra- 
zylja i Argentyna. Ambasady 4-cli osta
tnich wymienionych państw  utworzone 
zostały już po wojnie. Niektóre dzienniki,

zam ieszczają oficjalny komunikat Forcign 
Office o utworzeniu am basady, uzupeł- 
niają go krótkiemi życzliwemi kom enta
rzami. Najobszerniejszy i najbardziej ży
czliwy komentarz zamieszcza „Daily T e- 
legraph“, przypom inając rozbiory Polski 
i bohaterstw o Kościuszki oraz podkreśla
jąc, że do pełnego życia państwowego 
Polska powróciła od 10-ciu lat.

TIMES“ O ZNACZ ENIU POLSKI 
(P A T ). —  W związku z | jów, w  którychLONDYN,

przemianowaniem poselstw a angielskiego 
w W arszaw ie na am basadę „Tim es11 .pi
sze: „Polska stanowczo dowiodła, iż za
sługuje na to, by się znaleźć wśród kra-

Anglja reprezentowana 
jest przez ambasadora. Cyfra zaludnienia 
zarówno jak i położenie Polski każą pa
trzeć na nią jako na kraj o pierwszorzę- 
dnem znaczeniu.

Styj, nie głos Polski w  chórze narodów  
nła m a t takie same znaczenie, jak głos

a • • • • i i ' ’’
z dzisiejszych wielkich m ocarstw , Rzeczypospolitej, która jest

by nas inie odsuw ano w  cień przy rozw ią-1 starym  lądzie bezwzględnym czynnikiem 
z.ywanm zagadnień żywo nas obchodzą- pokoju i wytrwałej pracy, pomimo często 
cych. I najtrudniejszych w arunków .

Wierzymy, że i- tak ćzk ń  zaświta dla
na naszym L. R.

DZIEŃ POLETYCZNY
KONFERENCJA P. PREMJERA

P. Prezes Rady M inistrów  Kazimierz 
Świitalski, mimo lekkiej niedyspozycji, od 
był w  dniu wczorajszym dłuższą konfe
rencję z  M inistrem Pracy i Opieki Spo
łecznej pułk. Prystorem.

SESJA SEJMU OD 31 B. M.
Polska Ajencja Telegraficzna donosi, 

że w najbliższym czasie spodziewać się 
należy wydania przez P. Prezydenta Rze
czypospolitej rozporządzenia o zwołaniu 
Sejmu i Senatu na sesję zwyczajną od 
dnia 31 października r. b.

OBRADY KLUBU B. B.
W  mieszkaniu pos. Sławka obradowało 

wczoraj prezydjum Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem. Opracowano plan 
dzisiejszego zebrania plenarnego, na któ- 
rem referat wygłosi pos. Sławek. W ieczo
rem p. prem jer św italski ma podejmować 
herbatką posłów i senatorów  B. B.

Krakowski „Nowy Dziennik" zanotował 
pogłoskę, jakoby pułk. Sławek miał w za
powiedzianej mowie rzucić groźbę, że 
najbliższa sesja będzie ostatnią sesją te
go Sejmu, jeśli opozycja nie zmieni swych 
metod.

PROJEKTY USTAW PODATKOWYCH
Jak się dowiadujemy, row eopracow a 

ne .przez M inisterstw o Skarbu projekty' 
reformy systemu podatkowego w  Polsce 
nie zostaną wniesione na nadchodzącej 
sesji budżetowej. Przyczyną tego są pra
ce badawcze departamentu podatkowego, 
które muszą potrw ać przez ,czas dłuższy, 
tak, że nowe projekty ustaw  podatkowych 
wykończone zostaną n a  wiosnę -roku p rz y ; 
sziego.

\

Administracja* Krak. Przedm. 7 1 . Tel. Redakcji 5 0 3 -5 9 . Adm inistracji 2 4 0 -1 S.
NateinoSC pocztowa opłacona ryczałtem.



2 p o l s k a Nr. 246.

L, Wasilkowskisgo
W e wtorek wieczorem zmarł w W ar

szawie w yhitny artysta  -"rzeźbiarz, Leo
nard W asilkowski. Był on tw órcą wielu 
pomników i bram y św. Honoraty na 
cm entarzu na Pow ązkach.

Akcja Kugenbęrga w Kiemczeoii
Na j ważnie jszem zagadnieniem  polity

ki wewnętrznej Niemiec jest obecnie wal
ka z planem ' Younga, prow adzona przez 
stronnictwo niemiecko - narodowe pod 
przewodnictwem H ugenberga. Nacjona
liści niemieccy nie przebierają w środkach. 
P lan  Younga nazywają oddaniem Nie

miec w „niewolę” . Wiedząc, że w parla
mencie znajdzie się większość potrzebna 
do ratyfikacji p lanu ,Y ounga, żądają ple
biscytu. Ponieważ zaś sfery rządowe ro
zumieją, że samo urządzenie plebiscytu 
w tej sprawie ogromnieby Niemcom w o- 
czach zagranicy zaszkodziło, przeto co
raz  energiczniej występują przeciw akcji 
H ugenberga, rzucając na szale wszelkie 
autorytety.

Przedw czoraj ogłoszono odezwę prze
ciwko akcji plebiscytowej kół prawico
wych, podpisaną przez członków gabinetu 
z kanclerzem M ullerem na czele, przez 
prem jera pruskiego B rauna i prezydenta 
Banku Rzeszy dr. Schachta oraz licznych 
przedstawicieli świata politycznego, go
spodarczego i naukowego. Odezwa wska
zując nu sukcesy polityki porozumienia, 
zwraca się w' tonie zdecydowanym prze
ciwko plebiscytowi, jako dążeniu do oba
lenia dotychczasowej polityki niemieckiej, 
zagrażającem u rozwojowi Niemiec. Akcję 
plebiscytową określiła odezwa, jako po
tworność i próbę demagogji najgorszego 
gatunku.

Osobno zabrali glos dwaj ministrowie 
Severing i G uerard, którzy demagogiczną 
akcję nacjonalistów  nazw ali zb ro d n ią1 
przeciw państw u niemieckiemu.

Przeciwko akcji plebiscytowej wystąpi
ło też katolickie centrum i baw arska partja j 
ludowa. Oba te stronnictw a ogłosiły 
wspólny komunikat, potępiający w ostrej j 
i zdecydowanej formie akcję plebiscytową 
stronnictw prawicowych przeciwko plano
wi Younga i wzywający do przeciwdziała
nia antyrządowej propagandzie kół p ra w i. 
cowych. Komunikat zapewnia, iż oba stron 
nictwa w dalszym  ciągu zdecydowane są 
prowadzić walkę polityczną przeciwko t. 
zw. kłamstwu o winie Niemiec za wywo
łanie wojny.

„Schlesische Volkśzcitung” donosi, że 
ks. Kard. Bertram  wydał okólnik do księ
ży przestrzegając ich przed angażowa
nie smię w  demagogicznej akcji Hugen- 
berga.

Wyclesz-ia polska w Biitgarj!
SOFJA (PAT). — G ubernator buł

garskiego Banku Rolnego Tanczew  wy
dał bankiet na cześć polskiej wycieczki 
sfer gospodarczych. W  bankiecie uczest
niczył między innymi prezes Rady AAini- 
strów , który odbył szereg rozm ów  z licz
nymi przedstawicielami św iata banlkowe
go  i finansowego. W czasie bankietu 
wzn-oszono toasty na cześć Parna Prezy
denta Rzeczypospolitej o raz  króla Bo
rysa.

Członkowie wycieczki byli również 
przyjęci przez gubernatora Banku N aro
dow ego oraz szereg wybitnych osobistoś
ci ze świata finansowe,go.

We w torek wycieczka polskich sfer 
gospodarczych odjechała do Plovdiw.

Walka z nabożeństwami polskiemi
Groźba nacjonalistów litewskich

KOWNO, (A W ). —  Nacjonaliści litew
scy w W iłkomierzu, gdzie przew aża lud
ność polska przed kilku dniami w ystoso
wali do Arcybiskupa Skwireckiego poda
nie z prośbą o zakazanie (!) odpraw ia
nia nabożeństw  w języku polskim. W po
daniu Litwini w skazują, że Polacy w 
W iłkomierzu są nieliczni (! ) , a ci którzy 
podają się za Polaków —  są właściwie 
wynarodowionym i Litwinami (! ) .  W  koń
cu petycji Litwini grożą, że o ile podanie 
ich nie zostanie uwzględnione, w kościo
łach dojdzie do ekscesów.

Kongres prasy w Barcelonie
BARCELONA. (PiAT). — Otwarto tu

kongres M iędzynarodowego Zw iązku Sto 
warzy szeń prasowych.
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CHICAGO. . (PAT). — Uroczystości 
ku czci P u  askiegó miały w ' Chicago prze 
bieg wspaniały. W gmachu federalnym 
■odsłonięto tablicę p-am ątk-ową, irfmndowa 
ną przez komitet Amerykanów - oficerów i 
wojny światowej. T ariicę imieniem rządu 
Stenów  Zjednoczonych przyjął dyrektor , 
okręgu celnego Antoni Czarnecki. P rz e 
mówienia wygłosili gubernator Emerson, 
gen. Parker i ,'końcu! generalrm Szczepań
ski. G łów na uroczystość odbyła się w  
stadjonie, zwanym potem żołnierza, p i e 
szczącym - 200.000 osób. Na tiToczyśb-ś- 
ci obecni byl. szef sztabu gen. Summeral, 
pik. Zahorski, prof. Dyboski, pos. Cie
plak, konsul generalny R. P. Szczepański, 1 
konsuiowie Anglji, Bułgarji, C zechosło-!

POM NIK PUŁASKIEGO
NOWY JORK, (P A T ). —  W  Stewens 

Point w stanie W isconsin odbyło się od
słonięcie pomnika Kazimierza Pułaskiego. 
W uroczystości wzięli udział: gubernator 
stanu, przedstawiciel konsulatu jeneral- 
nego R. P. w  Chicago, miejscowy komitet 
obchodu ku czci Pułaskiego oraz publi
czność polska i am erykańska w liczbie 
około 4 tys. osób.

Uroczystość ku czci Kazimierza Pu
łaskiego odbyła się też w akadeinji w oj
skowej w Culwer w stanie Indiana, przy 
udziale konsula Szczepańskiego, płk. Za-

wacji, Jugcs/aw ji, przedstawiciele legio
nu amerykańskiego i bardzo wiele orga- 
ntza-cyj polskich. Uroczystości przew ód 
niczyi ,p. Antoni Czarnecki. Przem aw ali 
prezes Z. N. P. Romaszkiewicz, prof. Dy
boski, pik. Zahorski, pos. Cieplak i kon
sul Szczepański. Oddziały wojsk lądo
wych i marynarki defilowały, pochylając 
sztandary. Wieczorem stowarzyszicnie we 
t T an ó w  armii polskiej w  Ameryce podej 
mowalo obiadem delegację, polską. Dele
gaci w  przemówieniach przedstawiali 
rozwój Polski oraz podkreślali koniecz
ność wewnętrznego zjednoczenia narodu 
polskiego. Zgromadzenił w znosili gorące 
okrzyki na cześć Prezydenta Rzeczypo-spo 
litej, Marsz. Piłsudskiego i jen. Hallera.

STEWENS POINT
horskiego i komitetu obchodu ku czci Pu
łaskiego w stanie Indiana, na którego 
czele stoi jen. Gignilliat, zarazem  dyrek
tor akademji wojskowej. Defiladę w szyst
kich oddziałów akademji przyjął pik. Za
horski, poczem odbyły się popisy jazdy 
konnej. N astępnie odbyła się akadetuja, 
na której przem awiali konsul Szczepań
ski, jen. Gignilliat i płk. Zahorski.

Ign. W erwiński, prezes federalnej ko
misji oochodów ku czci Pułaskiego, w rę
czył dyrektorowi akademji skrzynkę z zie
mią z pola walki, na którem padł Pułaski.

NR. BETHLEN 0  SPŁACANIU ODSZKODOWAŃ
WĘGRY NIE CHCĄ NOWYCH

BUDAPESZT. (PAT). — (W ęgierska 
Agencja Tlełegr.) — Prezes Rady Mini
strów  hr. Bel hien wygłosił w  klubie par- 
tji rządowej przemówienie, w  którem za
znaczy! m. hn.:

Gdy Węgry, w  związku z zaciągnię
tą  pożyczką Ligi N arodów , zobowiązały 
się spłacić przez lat 20-c.ią odszkodowa
nia w  wysokości 200.000.000 koron zło
tych, złożono oświadczenia, zawierające 
m oralną gwarancję, że w  przyszłości Wę
gry będą zw olnione od spłaty. Przywró- 
cenib suwerenności finansowej W ęgier 
ma wieiłikie znaczenie, nie może być jed
nak wykorzystywane w  celu nakładania 
na fcraj nowych wielkich ciężarów. Nie 
można wymagać, aby W ęgry spłacały je-

CIĘŻARÓW FINANSOWYCH
zane na los pariasów , poświęcających 
część swego budżlatu na spłatę odszko
dowań.

Sytuacja gospodarcza nie jest bynaj
mniej katastrofalną, jest jednakże wyzy
skiw ana przez kilka osób w  celu spppu- 
laryzowania w blk ich  haseł politycznych, 
które .ra,z już -pociągnęły za sobą katastro
falne skutki.

Nazywają rząd  obecny rządem  tyranii, 
rządem feodalnym. Jednakże ten sam 
rząd  po ,w ojnie i -rewolucji przywrócił 
sw obody obywatelskie i położył kres eks
cesom różnych jednostek .na tle życia pu
blicznego.

Nikt nie ma praw a zamącać spokoju
szcze większe odszkodowania. W ęgry po 1 publicznego groźbam i rewolucji lub ter- 
siadają 'liczne potrzeby, których nie m ogą | renu. Aby rewolucja m ogła wybuchnąć, 
zaspokoić, chociaż takie same potrzeby | koniecznem jest mietylko niezadowolenie 
znajdują .zaspokojenie w e wszystkich ludu, lecz także wiara, że rząd  jest winien 
państw ach cywilizowanych. W ęgry — j ciężkiej sytuacji gospodarczej kraju 
mówił prcmjer — nie powinny być sikam  Tw ierdzenia takie jednakże są całkowicie

bezpodstawne.

BENESZ PROROKUJE ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW
M O W A  W YBORCZA

PRAGA, (P A T ). —- M inister Spraw 
Zagranicznych dr. Benesz przem awiał na 
zebraniach wyborczych stronnictw a na
rodowo - socjalistycznego w Taborze i 
Przybramiu. W przemówieniach swoich 
podkreślał min. Benesz, że wybory parla
mentarne stać będą pod znakiem zw ycię
stwa obu stronnictw socjalistycznych, 
które zyskają tak silne (? )  stanowisko, że 
niemożliweni będzie, aby pozostaw ały 
nadal w opozycji, lecz będą musiały wejść 
do rządu. Jako dalszy główny składnik 
przyszłego gabinetu uważa m inister stron
nictwo agrarne i katolickie, stronnictwo 
ludowe oraz aktywistycznych Niemców.

\V sprawie procesu posła Tuki wyraził 
się minister, że proces ten Jest wielką 
akcją, zmierzającą' do oczyszczenia Sło-

CZESKIEGO MINISTRA 
waczyzny od wpływu Węgier. Akcja ta 
przyniesie —. zdaniem m inistra —  jak- 
najlepsze rezultaty. Dalej, zostanie w tym 
czasie w yrów nany w zupełności stosunek 
między Czechami, a mniejszościami nie
mieckiemu

Przechodząc do zagadnień polityki za
granicznej, oświadczył minister, że pro
wadzona ona była przez lat 11-cle po 
konsekwentnej linji, uzyskując dla pań
stwa jaknajlepsze gw arancje bezpieczeń
stw a oraz wybitne stanow isko w świecie. 
Prow adzona była również polityka zagra
niczna w tym kierunku, aby w przyszło
ści można było konsekwentnie postępo
wać po linji polityki słowiańskiej. Rozpo
częto już w spółpracę z Jugosław ją i Pol
ską.

NOWE W ALKI NAD AMUREM
TOKIO, (P A T ). —  Z Charbinu dono

szą o  wysianiu brygady chińskiej, złożo
nej z 2.400 ludzi, celem opanowania po
ważnej sytuacji, jaka się wytworzyła w  
okolicach Ling - Kiang, miasta chińskie
go położonego u zbiegu rzek Amur i Sttn- 
gari. Wojska sowieckie zajęły to miasto 
w ubiegłą niedzielę po walce, w której 
zatopionych było kilka kanonierek. W oj
ska chińskie posuwają się naprzód, w  ce
lu odzyskania Ling - Kiang, skąd oddzia
ły sowieckie starają się przeszkodzić że
gludze chińskiej na wspomnianych rze
kach.

RZĄD CHIŃSKI ZGNIECIE POWSTANIE
LONDYN. (AW). — W edług donie

sień z Szanghaju, aresztowanie Fetnga 
przez generała Yena, który zdecydowa-

Nankinće.

nie stanął po stronie rządu nanlkińskiego, 
zmienia radykalnie sytuację. Fakt areszto
wania Fenga umożliwia rządowi nankiń- 
skiemu całkowitą likwidację powstania.
Wobec niezadowolenia, budzącego sie w  
szeregu miejscowości zarów no na półno
cy, jak i na południu Chin, należy się li
czyć, iż uspokojenie nie po trw a zbyt 
długo.

(Gen. Eeng. jlest z pośród wszystkich 
m arszałków chińskich najbardziej podej
rzanym o sym patje dla Sowietów. Bunt
jego jest groźnym  dla rządu mariańskie
go  dlatego, że jeszcze nie zostali poko
nani zbuntowani generałowie w  -południo 
wych Chinach.

Feng utworzył w  Pekinie własny rząd, 
w  którym objął tekę M inistra Wojny i za
powiada, że obali rząd  Cang-Kai-Szeka w  
Uw. Red.).

Bbiedowski m jest defraudantem
PARYŻ, (A W ). —  Afera BiesiedoW- 

skiego, która odbiła się głośnem eclier? 
w całym świecie nie przestaje, intereso
wać opinji paryskiej. Najcieicawszem dz'5 
zagadnieniem jest ustalenie, czy Biesi?' 
dowslći będzie odpow iadał karnie, oraz 
ustalenie kwestji odpowiedzialności am
basadora sowieckiego Dowgalewskieg? 
za zniesławienie Biesicdowskiego. Jak 
się dowiadujem y z w iarygodnych źródeł; 
wbrew wszystkiemu temu, co się pisze 1 
mówi w tej sprawie, Bjesiedowski me bę
dzie odpow iadał za rzekome defraudacja 
gdyż jest w posiadaniu dokumentu wyda
nego przez swego zwierzchnika w przed
dzień zajścia z Pojzemannem, żc zdał W? 
służbowo wszystkie sprawy, jak rów nik  
i rachunki w zupełnym porządku. Doku
ment ten zgóry przesądza kwestję odpo
wiedzialności za nadużycia.

Co do drugiej spraw y, to Dowgalewsk* 
nie może odpow iadać za zniesławienie 
przed sądem francuskim, z tej prostej 
przyczyny, że jako dyplom ata, akredyto
wany przy prezydencie Francji nie podR ' 
ga jurysdykcji sądów  francuskich.

Francja a rozbrojenie na morzu
PARYŻ, (P A T ). _  „Le Journal" do

wiaduje się, że Francja na najbliższej 
konferencji morskiej nie zgodzi się na Ż3' 
dne ograniczenia tonażu łodzi podwod
nych. YV sprawie procentow ego stosunki 
tonażu innych okrętów  Francja stać bę
dzie na stanow isku uchwał konferencj1 
waszyngtońskiej, wychodząc z założenia* 
iż jakikolwiek inny system parytetu jest 
dla niej niemożliwy do utrzym ania, mus1 
ona bowiem zapewnić obronę swych wV' 
brzeży i komunikacji z kolonjami.

Komitet Younga nie śpieszy sig
PARYŻ, (P A T ). —  JaK się dowiaduje 

„Petit Parisien“ , Briand w czasie sweg? 
pobytu z prezydentem  republiki Doumęf' 
gue w Brukseli rozmawiał z belgijski*11 
prezesem rady m inistrów Jasparem  na te
mat powolności prac komitetu, obraduj? ' 
cego nad wprow adzeniem  w życie plan? 
Younga. W  związku z tern Jaspar w ysto ' 
sował do w spom nianego komitetu pism0* 
w którem prosi o podjęcie starań, w  cel? 
zakończenia prac do dnia 24 b. m. tak* 
by druga konferencja haska mogła się ze
brać 15 listopada.

W spółpraca Australji z W , Brytania
M ELBOURNE. (PAT) — W wywi3' 

dzie z przedstawicielem agencji Reutier?* 
kandydat na premjera nowego rządu ad' 
stra-lijskiego Cllutin -oświadczył, iż fakt* 
że Labour Party rządzić będzie rówfl0" 
cześnie w  Wielkiej Brytanji i Australji P0, 
siadać będzie zbawienne skutki dla ob? 
krajów  i pomoże poruszyć spraw y W23' 
jemnie interesujące dwa rządy. -Rząd a?‘ 
stralijsk' pracować będzie w  harmonii ^ 
Wielką Brytamją nad pokojowfemi pers 
tywami i  udzieli szczerego poparcia pr?Y 
tycznym zarządzeniom Wielkiej Brytan)1’ 
zmierzającym d-o ograniczenia zbrojeń.

Nadir-Chan Padyszachem
MOSKWA. (PAT). -  Tass. WedidĆ 

wiadomości z Kabulu, Nadir-Chan ogYJ 
sił się wczoraj w stolicy padyszache? 
Afganistanu.

(N adir - Chana uważano za s t r o n n i k 3 
Amanullaha i przypuszczano, że odzysk3'  
ny tron odda on komuś z rodziny e k s k r ó A  
Tymczasem okazuje się, że zwycięzC 
sam chce być królem. Czy się utrzy?13’ 
wkrótce zobaczymy. _ „

Usunięty Habibullah panow ał c o ś 9 
miesięcy. lhv. Red.).

STRAJK ARABÓW
AMiMAN. (PAT). — N a zna-k p r ° j j  

stu A rabów  przeciwko nowemu irozsti*2^  
pięciu w  spraw ie „ściany płaczu" w 
rozoUmie, przerw ano w Ammanie w  d? 
wczorajszym wszelką pracę.

ARESZTOW ANIA W  BUŁGARJI
W IEDEŃ. (PAT). — Dzienniki d o jj j  

szą z Sofji, że w  związku z za m a ch ^  
bombowym, ddkonauym ubiegłej nocY j ' 
grupę Macedończyków w jednej z res1 
u-racyj, położonych w  centrum miasta, m 
keja w  wyniku dokonane* obławy 
towala dotychczas 30 osób.
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s i k h j a OW I LOHAUTU. —  ŹRÓDŁO SIŁY I MOCARSTWOWEJ TWÓRCZOŚCI

(Od własnego korespondenta Polski)

. W s :ód-myitn reku wlodarzowan.ia k ra - ' wej państwa. Powszechnie w iadom o, że 
Pm Mussolini zamknął rok budżetowy Albanja siedzi w  kieszeni skarbu państwa 
*928 — 29 nadwyżką 1 miljarda 250 mii- włoskiego, a inne państw a bałkańskie ma-
i°nów
ki

lir i jednocześnie obniżył wszyst-
le podatki do potowy, a dochody z ga- 

eryj i muzeów wykreślił z dochodów 
Państwowych, otwierając przybytki. s.ztu- 
JV1 dła wszystkich gratisow o.

To realnie zwycięstwo w odza faszy
zmu odczuty szerok.e masy spoleczeń-

ją swe weksle w  Banca d‘Italia.
Dzisiejszy prestige Wioch zagranicą 

jest najwymowniejszem świadectwem, że 
z racyj budżetowych nie zrobiono na iej 
płaszczyźnie najm niejszego uszczerbku.

Trzeba następnie przyznać, że Wło
chy dzisiejsze M ussolinkego, to  nie żadna

RYKÓW 0  KONFLIKCIE ROSYJSKO-CHIŃSKIM

słwa i to  na własnej kieszeni, albowiem efemeryda, to  nie jakieś żyjątko sezonowe, 
2. chwilą obniżenia podatków  .zaczęto ob- 
P'zać ceny wszelkich m aterjałów  i p ro 
duktów pierwszej potrzeby.

Obecna nadw yżka budżetow a w e Wlo- 
ẑech jest dopiero., wstępem do przysz- 

‘ych zdobyczy gospodarczych Rządu w io  
jj^iego, który um ał rozwiązać cały szereg 
mudności socjalnych i ekonomiczno - 
Gospodarczych.
. Podstaw ą tej nadwyżki budżetowej 
Pst bilans handlowy włoski, w  którym w 
b b. eksport przewyższa import o 2 
^•ljardy 150 miljonów lir w  zlocie. Jest 
*° suma czterokrotnie większa, niż w  r.
1920

ale to  potęga mocarstwowa, która gospo
darczo i militarnie stale się podnosi, i k tó
ra dziś dyktuje to i owo Europie, a w  naj
bliższym czasie będzie zdolną rozkazy
wać.

Szkoda tylko, że do  tej pory w  iPołsce 
są błędne pojęcia o  faszyzmie i o Musso- 
linim i do tej pory nie doceniało się tej 
wartość politycznej Włoch.
Rzym w  październiku.

Rzym, w październiku. Cav. S.

Na moskiewskim okręgowym zjeździe 
sowietów, który w tych dniach obradow ał 
w stolicy Z. S. S. R., przezes Sowietu ko
misarzy ludowych, A. Ryków, wygłosił 
dłuższe przemówienie na temat aktual
nych zagadnień polityki międzynarodowej 
i polityki wewnętrznej Rosji. Ź wynurzeń 
Rykowa te zwłaszcza zasługują na przyto
czenie, w których szef obecnego Rządu ro
syjskiego scharakteryzow ał stan obecny- 
konfliktu sowiecko - chińskiego.

1 akie podniesienie eksportu dobrnie Kwestja konfliktu sowiecko - chińskie- 
2<-nie importu w łoskiego ma źródło prze- g0,— powiedział Ryków,— zupełnie słusz- 
^W szystklem w podniesieniu rolnictwa. n,e niepokoi szerokie masy ludności Z. S. 
fsz cze  trzy lata temu W łochy musiały s . R. Jest to tembardziej zrozumiałe, że 
popatryw ać się w  chleb na rynkach za- konflikt między Rządem Sowieckim a Rzą 
panicznych i to zaw sze laik poważnie ciem Nankińskim wybuchł już dość dawno 
Obciążało budżet państwowy, że tlen wy- i 0d tej chwili nasze stosunki z Chinami 
pzyw ał stale niedobory wr bilansie han- stoją pod znakiem stałego naprężenia. 
aiowym, pokrywane, a raczej zapisywane j w  czasach ostatnich, kontynuuje swe 
ha poczet długów  państwowych. wywody Ryków, bardzo często słyszeć

Mussolini, rzueaiac na rolnictwo 7 i musiałem pytanie: ,,Dlaczego nie podej- 
Pot miljarda lir w  formie 30-letniej po- mujecie takich środków, które doprow a- 
*yczki, — tak dla małorolnych, jak rów- i dziłyby do rychlejszej likwidacji konflik- 
hież i wielkich agra-rjuszy — podnieś' | tu? Dlaczego nie przechodzicie do stoso-
[hlnictwo włoskie tak wysoko, że dziś 
Wiochy nie potrzebują kupować zboża 
pgranicą, a w  najbliższej przyszłości 

będzto sie starał o rynki zbytu dla 
Włoskie] pszenicy.

wania bardziej stanowczych środków ?... 
Rząd Z. S. S. R. nie przechodzi do stoso
wania bardziej stanowczych środków dla
tego, źe za swój obowiązek uw aża sko
rzystanie ze wszystkich stojących mu do

T o podniesienie rolnictw a ode ążyło dyspozycji możliwości pokojowego załat- 
Nidżet państwowy, a biłam?, handlowy w  wienia konfliktu.
P-ierwszym rzędzie stal się mocno aiktyw-1 Ale,— zaznacza równocześnie Ryków,—• 
Py, albowiem w  tym czasite podniósł sie Rosja zorganizowała na granicy chińskiej 
h>Wnież handel przemysł, które dzięki specjalną armję, która w stanie absolutne- 
^ieŁnej organizacji handlow o - dyploma- go pogotowia wojennego szykuje się obce 
ocznej zyskały now e rynki zbytu na 'Bał- nie do przezimowania na Dalekim W scho- 
^ n a c h  i w  Azji -Mniejszej. N adto pod- i cizie.
Pasienie kultury rolnej w  koloniach afry- 
lińskich podniosło zapotrzebow an e  tu 
bylców -na tow ary włoskie i to wiele przy
ś n i ł o  się do aktywności bilansu han- 
dlowego.

Z drugiej strony, —  dowodzi Ryków,—  
my nie możemy przyjąć propozycyj chiń
skich, nie mogących żadną miarą uchodzić 
za odpow iednią bazę dla likwidacji zatar
gu, albowiem strona chińska pragnęłaby 
prow adzić rokowania przy równoczesnem 
zachowaniu obecnego stanu rzeczy, wy-

Nie można powiedzijeć, żeby M usscłini 
ju c z n ie  uzyskał tę nadwyżkę b-udżeto- . W

aby sobie pozyskać pozostałe szeregi worżonego na skutek aktów  gwałtu Rzą- 
hłaruderńw robotniczych po miastach czy j chińskiego.
też na wsi. Raczej trzeba przyznać, że Nieodzownym warunkiem powodzenia 
Podwyżka ta pow stała w brew  woli Mus- rokowań, o ileby takowe doszły do skut- 
®0lini’ego, który przez te 7 lat stale t o z -  ku> m usiałoby bowiem być, —  zdaniem 

tidowuje w s'e i miasta i na inwestycje Rykowa,— przywrócenie na kolei wschod- 
' ZlUca miljardy, za trudniając przy -tych no- n’° " chińskiej pierw otnego stanu rzeczy, 
bctorh olbrzymie rzesze robotników. Wy- Minimalnem sowieckiem żądaniem w tym 
Starczy chyba jeżel’ powiemy że tylko w kierunku nazywa Ryków żądanie miano- 
i^nym  roku ’l92S zainaugurow ano 2802 w ania obyw atela sowieckiego dyrektorem 
t 2'ęła natury publicznej, jak: szkoły, szpi- i ko ê*- Tylko przyjęcie tych zasad, —  po- 

fe, kan.p.li7flcie d-rno-i faimv w ndne iit ,d wiada Ryków, może gwarantow ać po-kanalizacje, drogi, tamy w odne M.d. 
. .N a  Inwestycje W łoch” wydają więcej, 
,z każde inne pr-ń?tv o w  Europie, ale 

.b nadwyżkę budżetu państwowego z) o- 
yią się jeszcze jedna pozycja b. ważna, 

ej nie może dać znowu żadne pań- 
powojenne, t. j. przez 7 lat Włochy 

lp znają straikćw i lokautu, 
i Tak robotnik włoski, jak również i 

hhal sta, -n-ie czują potrzeby strajku, 
y też lokautu, bo  wszelki zatarg rc.z- 
zYga Karta Pracy. Z tej racji skarb pań

wodzenie rokowań, mających na celu zli
kwidowanie zatargu**.

Ryków rozpatrzył w swem przemówie
niu istotę konfliktu sowiecko - chińskiego

z innego jeszcze punktu widzenia. Powie
dział on mianowicie, że konflikt na Dale
kim W schodzie i z tego powodu zasługu
je na specjalną uwagę, że jest on „osta t
nim aktem rozwoju stosunków M oskwy z 
Rządem Nankińskim po dojściu do w ła
dzy Czaj - Kaj - Szeka, który rozgromił 
rewolucję chińską1*.

„Od tej bowiem chwili, —  twierdził 
Ryków, —  polityka Czaj - Kaj - Szeka 
wobec Z. S. S. R. nie jest niczem innem, 
jak długim łańcuchem prowokacyjnych 
działań antysowieckich, które, m ając swą 
logikę, musiały, siłą rzeczy, doprowadzić 
do zerwania stosunków dyplomatycznych 
między obu Rządami*1.

Szef Rządu Sowieckiego naszkicował w 
dalszym ciągu swego przemówienia szczc 
gółowy obraz rozwoju stosunków sowiec
ko - chińskich od tej chwili, kiedy na tery- 
torjum M andżurji wybuchać zaczęły kon
flikty na tle chińskich roszczeń do kolei 
wschodnio - chińskiej.

W czasach ostatnich, ■— pow iada Ry
ków, —  „otrzym aliśm y wiadomości o ma
sowych aresztowaniach wśród obywateli 
sowieckich w Chinach, o rozstrzelaniacb 
I aktach gwałtu. Równocześnie imperjali- 
:;ci chińscy organizują oddziały bialogwar 
dzistów, dokonywując przy ich pomocy i 
przy udziale wojsk chińskich napadów  na 
terytorjum  sowieckie**....

Jakież są w związku z tein wszystkiem 
dalsze możliwości rozwoju zatargu rosyj
sko - chińskiego? Ryków w swem prze
mówieniu na to pytanie odpowiedział w 
sposób następujący: „Na każdy napad na 
nasze terytorjum , na każde ostrzeliwanie 
naszej granicy odpowiadaliśm y i odpo
wiadać będziemy tak, by oduczyć Rząd 
Nankiński od prowokacji. Zasadniczą linję 
naszej polityki w stosunku do Chin sp re
cyzowałem na początku mego ośw iadcze
nia, mówiąc o tern, że w związku z po
stępującą jesienią nietylko nie zamierza
my armji Bluchera odwoływać, lecz prze
ciwnie, zdecydowani jesteśm y wzmocnić 
ją i spotęgować jeszcze bardziej jej pogo
towie wojenne.

Nie rozpoczniemy działań wojennych, 
dopóki istnieć będą widoki na pokojowe 
zlikwidowanie konfliktu. Ale też nie zaak
ceptujemy tych propozycyj, które dotych
czas przedstaw iane nam były przez Rząd 
Chiński i, które siłą rzeczy oznaczaćby 
musiały kapitulację naszego Rządu przed 
chińską generalszczyzną**. Temi słowy za
kończył Ryków swe niewątpliwie bardzo 
znamienne wywody na temat zatargu ro
syjsko - chińskiego.

19-CIE LIST W  CZECHOSŁOWACJI
Liczba stronnictw  nie stoi w prostym 

stosunku do liczby ludności. W  dwu- 
miljonowej Łotwie jest coś dwadzieścia

wloskfego nie obciążony fest ntrzy-1 partyj, natom iast w W. Brytanji tylko
trzy. Najłatwiej ograniczyć liczbę stron
nictw zapomocą ordynacji wyborczej. 
Gdzie niema okręgów jednom andatowych, 
tam można żądać od stronnictw  składa
nia kaucji, która przepada, jeśli partja nic 
uzyska pewnej liczby głosów, można 
wprow adzić zasadę, że poseł traci man
dat, jeśli zmienia przynależność politycz
ną i t. p. to też w Czechosłowacji zgło
szono obecnie tylko 19 list wyborczych.

v lUJi\iCKD l*..v UT/L-iicl
^  bantom bezrobotnych, a przemysł zno- 
1] ^  n ie traci jednego grosza na cete sfraj- 
jC^to-lokautowe, czyli może śmiało kon- 
M ^ w ać  na rvnkach zagranicznych z 
| J fjY im Germany czy Innem i towarami, 

rJ  -Z poc  ̂ sJra ik° w  ' lokautów na świa- 
ozienne wychodzą.

Sol ?‘ei n*e mozna r°bić zarzutu Mus- 
ty ,!>'‘eniu. aby np. stosował oszczędność 
j ^ I i t y c e  zagranicznej i z tej racji zbie- 

°szczędności dla nadwyżki budżeto- wyborom proporcjonalnym .

Przy ostatnich wyborach, odbytych w ro
ku 1925, było ich 31. Spadek obecny 
świadczy o ujednostajnieniu frontów wy
borczych, co przypisać należy połączeniu 
się szeregu małych stronnictw w silniej
sze grupy wyborcze. Tak naprzykład 
polska mniejszość w ystawiła jedną wspól
ną listę dla wszystkich stronnictw  pol
skich w połączeniu ze stronnictwem ży- 
dowskiem. Połączyło się również kilka 
małych stronnictw  niemieckich oraz w ę
gierskich. Faszyści w ystępują do w ybo
rów wspólnie z radykalnymi słowiańskimi 
socjalistami pod hasłem Ligi przeciwko

GŁOSY i ODGŁOSY
ZNACZENIE AMBASAD

Zamianę poselstw  angielskiego w W ar
szawie i polskiego w Londynie na am ba
sady przedstaw iła prasa rządow a jako 
wielki sukces Polski. W „Epoce** i „Gło
sie Prawdy** podkreślono, że jest to re
zultat trzyletniej pracy rządów pom ajo- 
wych. Innego zdania jest prasa opozycyj
na.

— Jesteśm y przekonani — czytamy w „Ro
botniku” — że każdy inny rząd, gdyby podjął 
akcję w tym  kierunku, osiągnąłby tak i sam 
rezu lta t”.

Żydowski „Nasz Przegląd** twierdzi, 
że wpływ Polski

— . . „wzmaga się niezależnie od sukcesów, 
czy niepowodzeń, k tó re  wypadło zarejestrować 
w bilansie M. S. Z. za ostatni okres. Niema 
nic bardziej fałszywego ponad sprzęganie wy
darzeń zewnętrznych z w alką toczącą się na 
terenie wewnętrzno - politycznym.

W biadaniach opozycji z powodu braku s ta 
bilizacji życia państwowego tkwi niewątpli
wie źdźbło prawdy. W zrost prestiżu Polski nie 
pociąga bowiem niestety za sobą również 
szybkiego wzmocnienia zaufania ze strony ka
p itału  zagranicznego”.

Ani kapitał francuski, ani angloam ery- 
kański nie poczynił jeszcze w Polsce wiel
kich inwestycyj.

WALCZMY Z MASONERJĄ
Om awiając przemówienie Ojca Św. do 

pielgrzymki polskiej „Głos Narodu** 
stwierdza, że wbrew różnym zaprzecze
niom i próbom zbagatelizow ania m aso- 
nerji istotnie grozi Polsce z jej strony nie
bezpieczeństwo. Trzeba zatem

— . . .  „wzmocnić czujność i udoskonalić me
tody obrony. Trzeba tępić ospałość i pół-świa- 
dome współdziałanie z wrogiem, tak  częste w 
naszem miękkiem społeczeństwie. „Akcja kato
licka”, p rasa , stowarzyszenia, a przedewszyst- 
kiem osobisty, odważnj, nieustępliwy udział 
inteligencji katolickiej w toczącej się o rządy 
dusz walce — to główne nasze siły, jakie prze
ciw atakom T ró jkąta  musimy zmobilizować”.

SPRAWA POS. BAĆMAGI
„Gaz. Warszawska** ogłasza pismo, 

które pos. Baćmaga, wykluczony z Klubu 
B. B. w ystosował .d o  prezydjum tegoż 
Klubu. W  liście tym pos. Baćmaga 
stwierdza, że jest posłem od 26 marca 
1928 r.

— „Do ostatniej chwili nie miałem pewnej 
wiadomości o mandacie, jednak spotkałem się z 
propozycją zrzeczenia się za wynagrodzeniem 
20.000 złotych (proponował p. Bolesław Guliń
ski, obecnie urzędnik Sejmiku w Radomiu, 
oświadczając, że pieniądze odbiorę w sta ro 
stwie radomskiem (za m ną na liście stoi ro t
m istrz rezerwy Michał Tadeusz Osiński, ko
m endant podokręgu Strzelca w Radomiu, uwa
żany w B. B. za bardzo „pewnego”).

Zaraz po w yborach chciai p. Baćm aga 
porzucić urząd w ójta w Zakrzewie, lecz 
za radą pewnego urzędnika starostw a 
postanowił powierzyć czynności sekreta
rzowi. Miał do niego taicie zaufanie, że 
podpisywał rachunki bez sprawdzania. 
Gdy się ujawniły nieporządki p. Baćma
ga pojechał do starosty radomskiego, p. 
M aćkowskiego z prośbą o zarządzenie 
natychm iastowej rewizji

— W odpowiedzi p. s ta rosta  Maćkowski za
proponował mi zrzeczenie się m andatu posel
skiego, oświadczając, że wszystko będzie w po
rządku, wszystko będzie kryte, będę dalej 
wójtem, byle nie postem. Kiedy to odrzuciłem, 
polecił mi przybyć do siebie 10 b. m. Tego dnia 
przybywszy, zastałem  delegację z B. B., która 
żadnej rew izji nie przeprowadziła, mojem 
oświadczeniem mało się interesowała, tylko 
znów mi zaproponowała zrzeczenie się m anda
tu  poselskiego. Odmówiłem. Po wyjściu na uli
cę zauważyłem, że jestem  obserwowany przez 
nieznanych mi osobników.

A DZIEJE SIĘ INACZEJ
Krakowski Ilustr. Kurjer Codz. pisze 

w sprawie pozbaw iania praw  szkół pry
watnych :

— „I my, jak  p. m inister, nie czujemy ża
dnego sentym entu dla „narodowego stanu po
siadania —  słabizny i tandety”, ale sądzimy, 
że gdzie szkolnictwo pryw atne uzupełnia dzia
łalność zbyt nielicznych szkól państwowych 
i gdzie, jak  w Małopolsce Wschodniej, u trzy
m uje stan posiadania narodowego, tam  pań
stwo nie powinno szkół polskich, nawet fak ty 
cznie słabych, zwijać, ale je  — rozwijać przez 
przyznawanie im odpowiednich subwencyj, 
któreby im pozwoliły opłacić kwalifikowane si
ły i nabyć potrzebne pomoce naukowe.
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II.Gl KONGRES ODRODZENIA
W  dniach 17, 18 i 19 listopada r. b . , ' 

odbędzie się w W arszawie Il-gi ogoino- j. 
polski kongres Stów. Katolickiej Młodz. 
Akademickiej „O drodzenie” .

Wysoki protektorat nad tym kongre
sem objęli J. £ . Ks. Kardynał A ugust 
rłlond, Prym as Polski i J. E. Ks. Kardy
nał Dr. A leksander Kakowski, Arcybi
skup - Metropolita W arszawski.

K ongies „O drodzenia” będzie przeglą 
dem sił młoaych katolików, których orga
nizacja grupuje w swem łonie już niety-l- 
kc młodzież akademicką, lecz i koła ser jo
rów, koła młodzieży szkolnej i koła mło
dzieży pracującej.

Kongres w swym program ie (który 
pćźniej szczegółowo podamy) ustalić ma 
pian pracy na przyszłość. „O drodzenie”

jak wiadomo dążyło i dążyć bedzie w K i e 
runku zrealizowania swych haseł, two
rzenia Wielkie, Polski. K atolickej. R ów 
nocześnie sprawozdanie z pracy dotych
czasowej da możność poznać społeczeń
stwu, co przez 10 lat swej pracy „Odro- 
dzenie“ zdziałało.

Społeczeństwo katolickie powinno ży
wo zainteresować się tym kongresem, któ
ry zarazem  ma być wielką m an:festacją 
młodej Polski katolickiej. Prace nad przy
gotowaniem kongresu już są w pełnym 
to k u j

Sekretarjat kongresu urzęduje coćzien 
nie od godz. 11— 13 w W arszawie, No
wy Świat 25 m. 16, gdzie można zasięgać 
wszelkich mformacyj oso-oi ;cie lub piś

miennie. (K A P).

N O W Y  SIERO CINIEC K A T O L IC K I W  Ł O D Z I
W  dniu 11 b m. odbyło się pod prze

wodnictwem J. E. Ks. Biskupa Dr. W. 
Tymienieckiego posiedzenie Towarzystwa 
Kolonij Letnich przy w spółudziale zapro
szonych osób postronnych. Wobec tego, 
że -na terenie miasta Łodzi coraz trudniej 
znaleźć opiekę dla dzieci a nędza się 
wzmaga J. E. Ks. Biskup zaproponował 
zebranym, by w  domu kolonij letnich „Ju

wenacie” otworzyć taKŻe sb-ły katolicki 
sierociniec dla 50 dzieci. Ponieważ zebra
ni podzielili. całkowicie zapatryw ania Jego 
Ekscelencji, przeto przystąpiono już do 
organizacji. Nie będzie to trudnem , gdyz 
Juw cnat ma całkowite urządzenie do tego, 
a kierujące Juwenatem Siostry Służeb
niczki bedą także wychowawczyniami sie
rocińca. (K A P).

DAR EGIPTU DLA MISJONARZY KATOLICKICH
Na mocy dekretu króla Fuada od stą- '-164.519 mieszkańców. K atolików liczv wi 

p ł Rząd egipsiki apostolskiemu wika-rja karjat 10.613. Przyjazd nowomrano-wa- 
-t-owl okolic kanału Sueskiego plac w arto- ne-go w-karjusza apostoi.sk ego, M sgr. An 
sc.it 16.00U aing. funtów sz-terlingów za gelo M aria I Fraka, O. F. M. w dniu 5 
cenę 3.000 fur tów M isjonarze uw ażają sierpnia r. b. ciał sposobność eur-opejMiiej
akt ten za równoznaczny darowiźnie w a r
tości 320.000 franków. Plac ten jest prze-

ludności -urządzenia wspaniałej manife
stacji -katolżckej podczas niezwykle se

znaczony -na wzniesienie now ego kośc-ic ćeczneg-o powitania Ar-cypasterza W po
la prokaiedraln^g-o, -który w ybudow any witaniu wzięli udział rezydujący w Sue- 
będ.z e pod wezwarrem  M atki Boskiej, 7.ie kcnsulowie, duchow ieństw o sw iecke, 
Kręluwej św iata. e  zakonne  o r a r  tłumy' wiernych.' Wśr.ód- du-

W/karjaf apostolski oko-lię kanału chowi-eństwa- reprezentowane byly-.wsżyst 
Sueskiegc obejmuje obszar ló.óOÓ mil leie istniejące w  Suiezie obrządki katolic- 
kwadratow ych, na  którym zamieszkuj) kie, a ma-nowicie: -obrządek la-cińsihi, 

grecki, melchicki i mar-onitki (KAP.).

AMERYKAŃSCY RYCERZE KOLUMBA
W edług spraw ozdania, przedstaw io

nego dorocznemu kongresowi Rycerzy 
Kclumba, i.ość członków Zakonu w z ro 
sła do liczby 637-122. W roku ubiegłym 
powstało 25 nowych rad zakonnych. 
Czł-oolk-owte Zakonu dzielą się na 2.544 
rad zakonnych, rozrzuconych po teryto
rtem Stanów  Zjedin-oczo.nych Ameryki 
Północnej na wyspie Kubie, P erto  Rico,

w Meksyku, na Filipinach, w  Panamie, w 
Nowej Funk-ndji i w  Alascie.. Naczelny 

-sekreterz Zakonu, M sgr. William Mc. 
K nley -komun kuje, że -w ubiegłym roku 
z tytułu samych ubezpieczeń wypłacił su
mę 2.150.634 dolarów . O d czasu założe
nia Zakonu ,z tytu u samych ubezpieczeń 
na życie w ypłacono 30 miljonow dola* 
rów  (KAP.).

W POLSCE
Jak nas informują, we W łodzimierzu 

z okazji wizytacji prawosławnego Archi
jereja, Simona został wyaany obiad pod
czas którego jeden z uczestników wobec 
miejscowego powiatowego Starosty i in-

scowa policja tego zabroniła i służba B 'r 
ża dla przeszło 6.090 dusz parafjan  j>d- 
prawiać się musiała przez lat kilkanaście 
w maleńkiej kapliczce, prowizoryczny 
przykrytej brezentami, by chronić ją_ 0(7

nych przedstawicieli Władz miejscowych : opadów deszczowych. Z odbudową kóśclj
wygłosił toast, w któpym narzekał na u 
cisk prawosławnej cerkwi w Polsce, a ja 
ko dowód tego przytoczył, że katolicy na 
Wołyniu posiadają aż trzy sem inarja.

Nim objaśnimy sprawę trzech semi- 
narjów, przyjrzyjm y się „temu” uciskowi 
cerkwi prawosławnej w Poisce:

Przedewszystkiem można mówić tylko 
o wielkich przywilejach cerkwi prawosław 
nej w Polsce, które ta cerkiew posiada 
przeważnie z  krzyw dą i uszczerbkiem Ko
ścioła katolickiego. _ \

I tak, kiecn/ za czasów caratu kościoły 
katolickie setkami oodawano do użytku 
cerkwi prawosławnych a kapłanów i Bi
skupów pędzono na Sibir, to i dziś wła
dze cerkiewne tak uporczywie trzym ają 
się zrabowanych świątyń, że częste zacho 
dzą wypadki jak np. w W yszogródku, 
gdzie -posiadaną n a  miejscu cerkiew, zam
knięto, a używa sie de -odprawiania nabo
żeństw zrabowanego kościoła katoli
ckiego.

Gdy władze rosyjskie kasowały wyż
sze szkoły duchowne katolickie. Zamy
kały sem inarja, redukując diecezje, dla 
prawosławnych tworzy się w Polsce wy
dział teologiczny przy uniwersytecie w 
W arszawie, szereg seminariów duchow
nych, buduje się bursy dla teoiogów p ra 
wosławnych, a na t-o wszystko Władze poi 
skie łożą pieniądze ze Skarbu Państwa.

Nie mieliśmy praw a nietylko budować 
choćby najskromniejszych św lątyń, ale nie 
pozwaL.no nam  nawet już istniejących re
staurować jak np. w Ostrogu, gdzie ko
ściół zgorzał, a nabożeństwa musiano od
prawiać w maleńkiej cmentarnej kaplicy, 
na której dach był zniszczony, a gdy 
chciano pokryć ją  na nowo gontami, imej

ta robiły w ładze moskiewskie najrozrrtete 
sze trudności, podczas gdy prawosławni 
gosoodarowali w pięknym zabranym  ko* 
ściele kapucyńskim, obracając cały mają 
tek tegoż kościoła na majątek bractwa ś^- 
Cyryla i Metodego, powołanego specjał* 
nei do tępienia kultury polskiej. D ziś ]PĄ' 
nak widzimy, jak prawosławni zupełn i 
swobodnie restauru ją swe świątynie, na 
co nawet otrzym ują zasiłki ze Skarbu Pa11 
stwa. Więc gdzisż ten ucisk?

Z ubolewaniem stwierdzić należy, że 
widocznie metyle chęć obrony praw 0' 
staw ia przed uciskiem, 'którego niem3 
jest pow udem  tych skarg, ile raczę cnęć 
dyskredytowania. Przecież za rządów  P°‘ 
skieh stan cerKWi prawosławnej na kre
sach, drogą gwałtu, zb o ró w , konfiskat
przez rząd carski tak uprzywilejowaniu
nie uległ zmianie, jakby Kościół i na ód 
polski ieszcze dzisiaj musiał ponosL ka* 
rę za pow itanie i obrony swych praw  re
ligijnych i narodowych. ,

Co zaś do trzech seminariów, odpo* 
wiadamy, że jedno jest tylko suninariuih 
w Diecezji Łuckiej, które dla braku p°; 
mieszczenia w Łucku musi się znajdować 
w trzech różnych miejscowościach. Wię^ 
we W łodzimierzu jest Sem inarium  mniej 
sze, gazie alumni zdobywają maturę gin? 
nazjalną, w Łucku — filozofia i teotogj3’ 
a w Dubnie jednoroczny kurs dla tych. 
którzy p ragną zapoznać się z pracą mi
syjną. Dziwnie są te narzekania. Ternba-i 
dziej dziwić im się należy; że prawosła
wie wobec srogich prześladowań, jakief1 
doznaje w Rosji bolszewickiej, nie chce *•- 
cente tej życzliwości .i -tolerancji, jaką rrw-
zapewnia praw o i cierpliwe społeczer stwo 
p o lsk i!  (K A P).
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WYSTAWA MALARZA POLSKIEGO W BUŁGARJ1
W  m edz'elę w sali AKaderrj,;- Sztulki Kornecki, baw iąca w  Soiji delegacja ek‘ 

w Sofj.i otw arto wystawę -c-brazów m ala- 1 normczna i liczm-e zgrom adzona oubli-c2' 
iza Kazimierza StrzeminsK-iego. Na u ro  dość . Prezes to w arzysrwa polsko - 
czystości otw arcia obecni byli w ioeprze gars.tiego, prof. Fad-enheełfi /yg1esł 
wodn.teząc}r parlam entu bułgarskiego, i okoŁczności-uwe przemćw.ieme. W pierte* 
E -mczew, M inister Oświaty, N ajdanow ,. szym dniu wystaw y sprzedano przesz*0 
charge d‘aififaires poselstwa jtoiskieg-o, 20 obrazow .

ROK AKADEMICKI
W  niedzielę -odbyło si-ę w Krakowie 

inauguracyjne -otwarcie 567-go -roku 
na Wszechnicy Jagtell-ońskiej na- rclk 
1929 — 30. Wedłu-g spraw ozdania p ro 

rektora, M archlewskiego, w  ubiegłym 
-ku uczęszczało 6.669 studentów . W  -tw  
okresie otrzymało dy-plom doKtorsKi 409. 
oraz około 50 magisterski.

MAC1ŁJ W IFRZEINSKI.

A ticU l!
(Z pamiętnika Józefa WolsKieeo).

34)
Wzięła mnie w  ramiona i po-czeł-a mi dziękować 

czute, że w ystawiając się -na taką p-rzykrość, wykorata- 
■łem d-la niej od Swa-dzińskiego te p eniądze. Tłumaczyła 
się jeszcze, przepraszała- mnie, całując. D obre dziecko.

Miło mi było, że m-ogłem jej przvjść z pomocą 
w  tak przełomowym momencie jej życia. M oże -t-o za
waży na szali jej losu.

Spałem wte-le lep tej. dzięki poczuciu, że uw olni
łem się od owej koperty, i skutktem zupełnego wyczer- 
j>ania fizycznego. Ale oczy zamykała- m; żałosna myśl, 
że cna opuszczała miasto, że ... potem nie zobaczę jej 
już nigdy w życiu...

Co to za tragiczne słow o „ n ig d y " .,

Ta-k gorąco pragnąłem mieć ją dla- siebie samego 
przez ten w eczó-r pożegnalny, ostatni, by napatrzeć 
się na nią, -nakarmić widokiem mej śhcznej córki, od
żyć w blaskach jej urody i przemiłej -osobowości. 
A tymczasem ten obłędny sza-ia-wi-a w targnął -k-rólik-o 
po jej przybyciu, ta-k nfepotrze-bny, jak M efsłoieles 
przy (Małgosi.

Skąd on wiedział, że Adelcia odjeżdża?...
F-ocałow awszv ją w  -rękę -raz, drugi, począł w  sku

pień iu:

— W-iec j>ani -nieodwołalnie -uc.eka z .ego pa-rtyku- 
larza?...

— Tak, in.ie może być inaczej — odparła- /-deteia.
On w  chmur-nem milczeniu ,vpatrzv| si-ę zbliska

w jej twa-rz, a- to jego m ilczenie zda,ło  się -mówić jej 
tom. U  tei ch-vr li było w  nim coś demonicznego.

— Pan Benedyk-t — w padłem  — -nie w ie zapewne, 
że -jesteś narzeczoną pana rotm istrza?

— Wtem... wiem... — odrzucił głuchym tonem 
c-menta-rni-ka i raptem oznajmił -mjretycznie: I ja -od
jeżdżam stąd!

— Trik? — bąknęła Adelcia niedbale, zapalając 
papi-erosi-ka.

— Tak nagle? — wtrąciłem zdziwiony.
— Ah! — zwrócił si-ę d-o mnie. — T-u ntema dia 

mnie atmosfery- Zresztą zn-udził mi się iPoznan. Je
stem... wieczysty 'tułacz w  poszukiwani-u czegoś, czego 
na świerie wcale n.eina.

— C zego? — spytata Adel-oia.
— Szczęścia w  absolutnej niepamięci. W yzwolenia 

z w ięzów  umysłu... Kiedy pani jeazie? — za-gadnął na
gle żywo.

— Jutro.
— Ale można oowl-ec w yjazd trochę, d-o dn a dru

giego maja-.
— Nie, m-uszę jechać jutro — odparła Adelcia s ta 

nowczo.
— Pragnąłbym  punia odwieźć... A przed -drugim 

m?-ia nie mogę w \jechac żadną -mia-ra... Pani poczeka -te 
cztery dn-i!... Pojedzicmy -raziem...

— ł'o całkiem wykluczone!
— Błagam pan.ą!.. Pani Adeio, je błagam  panią:—

ijoowtórzył płomiennym półtonem, niejako ścieląc ste 
u jej n ó g  błagalnie.

— N-ie, nie!... Rozumie pan -chyoa, ze  jestem na
rzeczoną,... Zresztą ielegraf-icznie dafeu  znac kiedy or/Y' 
jadę.

— Ale ja błagam , błagam  panią! — za-woł-ał r 'b ?  
bohater dramatu i zdało mi się, że cała lawina je£c 
woli, jego pragnienia wali sic na Adlelcię

A -ona żachnęła sie, przybrała surow y wy-ra-z 
rzy 4 odiraekła.

— Ju ż  panu oduow-edziała-m: nie!... Jeśli P3*11. 
nie chce zro-zunt-ieć... D-c czego by-l-oby to  podoone?! 
wzruszyra ramieniem i rzekła z godnością: A tera2’
panie Benedykcie, przepraszam , ale mam z o-jce-m 
-tjomówien-ia...

Mas-ka Bę-dzia ściągnęli się w  bolesm> grymas 
prze-d n 'ą  bez -ruchu, bez sro-wa, świdrując p r z y m r u ż ^ -  
-nemi -o-czyma w  jej -nfechęcia zionącej twarzy. Ody lesZ' 
cze nie pr-zery^at p-rzyik-rego milczenia, Adelcia ^  
ciągnęła do -niego rękę, m ów iąc:

— Żegnam pana. Zaw sze m ik będę wsjpcffltn-ał3 
wesołe -nasze pogaw ędki, a zapomnę o tej scen-1 
w  -Biarritz‘u. ,

— Dziękuję pani...—bąKnął ch-licdnym tonem i- die 
ujmując jej -rę-ki, skłonił się lekko i -ruszył' ku drzw io171

Wzr-o-k jego chmurny za-czepił o  mnie, przyp*** 
n'a-t sobie o mej egzystencji i, z lęka na  -kłamcie drz:^1’ 
zw rccił się d-o A&elci: ,

— I pa-ni nie zostanie w  Poznaniu przez w zF1” 
na ojca?...

(C. d. n.)-
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DZIEŃ KATOLICKI NA TERENIE WIELKOPOLSi(I
hi Dn,ia 27 października jaKO w  dniu

kich
^  Chrystusa-Króla na terenie wszyst-

diecezyj w  Wieltoopc isce odbędzie
I  szósty z  rzędu „D zień Ka-ioiicikr' -‘. 

’1 _?ień Katol organizuje siedem 
T ^ zk ó w , a miamowir/e: Związek Mk> 
Tj^ży Rolskiej, ntaj^cy za zadanie wv- 
KW jpyieiie młodzieży pozaszKomei w  
ctyjp ka.ohckim, Tow arzystw o |Robot- 

Katolickich, które skupią ,pnxl swe 
J  sztandarami rzesze pracujące, dając im 

G  obrony ich interesom zawodowych 
L Pokarm duchowy — w iarę katolicką, 

clickie Stowarzyszenie Kobiet Pracu- 
[T^oh o  poaobn tj fdeoiogji co i Tow. 
jjty. Ksiolickir.h, dahej Liga Katolicka, 

"liejąca po to, by bronić naszej Wia- 
^  Synętej, oraz tow arzystw o dobr-oczym- 

„Caritas“ i Katolickie Tow arzystw o 
t tyneiuów. Ze w zględu na wielkie zna 
^ i e  akcji „Dnia Ka.iokokieg-o" w  cza- 
U ’ 'kiedy się toczy walka z  Kościołem i 

to  now e padają ostrzeżenia ze stro-

nę
Ab;

tly
naszych P r z e w odo  ków, zwróciliśmyU 'do"

Wz
W

Komitetu „D nia K atolickiego'1,
e nam łaskawie udzielono bliższycn 

^nnacyj.
i, 'delem „D nia Katolickiego’' nie jlest 
^ d o w e  tylko ożyw -enit akcji katolickiej 

dc-otaci czy to zbiórek -p eniężmych lub 
Pnitestacyj publicznych, lecz przeprowa- 
^vi,ie fe ; umiany na State, by życiu na- 
i pUiU przyświecała zawsze idea katolic- 

Jesteśmy obecnie świadkami watki .pro 
K j p n e j  z Kościołem Katolickim przez 
j i w r o g i e ,  p ragnąc’ Jego  zniszcze
j ą  „Dzień Kato-lick “ ma nas pouczyć, że 
j jtohy temu przeciwdziałać m> wszyscy 
M m  do Kościoła, a  nie iść za blęd- 
E ,  poglądem, że Kościoła w inno bronk' 

tyhowieństwo, my bowiem wszyscy od
|a ^jadamy przed Bogiem za losy Kościo-
t ‘ jAnoen-iwszy się w  Wierze Świętei, kto 
^ będz e dla nas pancerzem ochronnym, 
tj ‘uy pamiętać o obowiązku, jaki na nas 
tty ty— onow.ązku mrący katolickiej., do 
^°toj pielgrzymów poiskicn nawoływał 
fjdniu 4 października b r. Ojciec św., 
^V ią,c:

Trzeba z tatka energją, z takiem 
^  -> lęcenilem, zapa- ciem sie siebie p ra c o  
k c i działać, jak gdybyśmy tylko na wla- 
]^e siły liczyć mogli i od  naszych wysil- 

■ zależał rezuhat naszoi pracy.
°Y praca nasza była ow ocna, musimy 

," odrodzić wewnętrznie, bo tylko dirze- 
^  dobre wyda cwoce piękne. Oerodze- 
S( ło możemy przyśp eszvć, ui rzymując 
y  . kontakt z kościołem parafialnym, 
BEjUjmy; więc ikościoh, których dotkliwy 

sję odczuwać w  wielu rmeisco-
^-ia^h .

Ctylszą dz'edz,ną, w  którei m uszą na- 
zmiany ma lepsze, jest nasze życie 

i. 'enne btwłerdzamn Powiem brak ry- 
1 katolickiego w  życiu codziennem

Soi
Uf*
<iu/' rozluźnienie obyczajów. Uw aacz- 

®lę to przedewsz lik iem  w  życiu r o  
Wre w ałka o nerozcrw alność 

sjto^nentu lnażeństw a, który jako pod- 
; szczęścia dom owego chcą znisz- 

to  e ,na'3i w rogow ie, dążąc do w prow a- 
lr? l l; ślubów  cyw lmydi. Ńa ulicy, w  tea 
U b- ^lnarIli ksiązkacn i t. p. panoszy się 

dla młodego pokolenia p-orno- 
1'di' ■ społeczne niezawsze stoi na
sjg 'tyfe katolickim O bok tego wzm aga
ty^&.ccja anłyrel gijna, ruch sekefarski 

na siłach. Życie publiczne opa- 
t]ję i a znów m asoneria, która oodstęp- 

&dczy zgniliznę m oralną w  serca na-
"Kńu ^  c Panow ania całego spole- 
a!tci -r^a. Co chwila siyszvmy o nowvm
k,i i 2cmsty ze strony masonerii. Warun- 

r' ,ń>c. Ale trzeba temu przeciwd? a- 
td ^'Us!-mv więc dokładnie poznać wro-

^^aiw ażyć ego  słabe stiony, by móc 
^ n i c j  wałczyć.

wyruszyttiv ,na zwycięski bój, 
-yprowadzić w  czyn 

a j Em. ks. Kardynała Prvmasa 
y  * a- który na X Zjezdzie Katolickim 

,,?-uan,iu wypowiedział znam.ennfe sto

nąło, ^0,akćrw trzeba p rzedewszvstkiem 
W-r| JUcfyć, wyprow adzić z chaosu pojęć, 
jj nj ,2^ .  z płynności zasad, wyswobodzić 

°łi ducha czasu, aby stali sie odpor
n a  w pływy nowoczesnego pogań-

iHiniirny usunąć brak konsekwen-

(Korespondencja własna).

cji życiowej, elastyczność sumienia, sprze 
czność między w iarą a życiem i wszystkie 
dalsze następstwa smutnego faKtu, że wie
lu katolików postradało związek z łaską 
Bożą, że zamarło w nich życie we
wnętrzne.”

Pomni na to, że w jedność: siła, wstę
pujemy do organizacyj katolickich. O rga- 
nizacyj takich mamy wystarczającą liczbę, 
trzeba tylko włożyć w nie pracę pełną 
twórczej imcjaitywy. Nie wystarczy p o  
p r ^ . a ć  na S"Ownem manifestowaniu 
swych uczuć, — cc się często siyszy, mu
simy wstąpić a a  drogę ich realizacji. O r
ganizacja katoiicKai to  potęga i 'ostoja Ka
tolicyzmu, każdy więc katolik mus:' je 
popierać.

Obszerne wiadomości co do z«dań i 
celów VI „D nia Katolickiego” -w WielKo- 
polsce. nadsyłamy w przeświadczeniu, ze 
będa ąie drogowskazem dla innych dziel
nic. Wielka bowiem szkoda, ż t  „D zień Ka 
tobeki ’ urządza tylko W ielkopolska, Któ-

;ra bodaj najbardziej jest przew iązana do 
Kościoła i najbardziej odporna na wpły
wy antykatolickie, czego dowodem choć
by wybory do ciał samorządowych.

„Dnie Katolickie'' powinniśmy u zą- 
dzać w diecezjach w których wierni reitru 
tują się pi ze ważnie z kół pracujących. 
Tam to właśnie, gdzie socjaliści i komu
niści urządzają święta młodzieży pracują
cej i inne manitestacje, cieszące się pew- 
nem powodzeniem, powinno się rzucać 
hasła, które padają w „D niu Katolickim” 
w dzielnicy poznańskiej. Pracę odrodze
niową musimy równolegle prowadzić we 
wszystkich dzielnicacn. Akcja prowadzo
na w Wielkopolsre, byłaby jakby party
zancką walką z wrogami, g d y tymczasem 
zdrowy rozsądek i doświadczeń e każe 
nam ze wszvstKich stror, uderzyć i eJno- 
cześnie walczyć z nieprzyjaciółmi W iary 
Świętej.

Yes.
Poznań, 15 paźozierniKa.

PROCES 0 BALUSTFADĘ UNIWERSYTETU
Jak donoszą z Brukseli, Jjismo „Dc- 

bats“ dużo miejsca poświęcało głośnemu 
procesowi, Wszczętemu przez p. Whitney 
a Warren, aichitekta, odbudowującego 
zburzony podczas wojny przez wojska 
niemieckie: gmach bibljoteni Uniwersytetu 
Lowańskiego. P. Warren wystąpił miano
wicie na drogę sądową przeciwko Uniwei 
sytetowi w osobie rektora Msgr. Ladeuze, 
żądając umieszczenia na balustradzie, zdo 
biącej ten gmach, zastrzeżonego w umo
wie napisu- „Furorę Teutonica Dirula, 
Dono Amerirano Pestituta”.

Obecnie w procesie tym prokurator zło 
zył wnioseK, całKowicie pokrywający się 
z żądaniem p. Whitney’a. Brzmi on, jak 
następuje:

: „Proponuję uznać, że zmieniając 
wbre ir woli powoaa plan nowej bibljoteki.

na realizację którego zgodzono się w u- 
rhowie bez żadnych zastrzeżeń, pozwana 
instytucja naruszyła prawa powoda; na
kazać pozwanej instytucji usunięcie balu
strady, wzniesionej przez nią wbrew woli 
powoda, i upoważnić tego ostatniego do 
postawienia na koszt Uniwersytetu balu
strady, opatrzonej napisem, będącym 
przedmiotem sporu niniejszego, zasądzić 
od pozwanej instytucji koszta procesu; od 
dalić żądanie powoda zasadzenia szkód i 
strat, wobec tego, że powód przez wyko
nanie wyroku mieć będzie dostateczne za
dośćuczynienie za poniesioną szkodę mo
ralną; wyrokowi rygoru tymczasowego 
wykonania nie nadawać”.

Oprócz tego prokurator wniósł o po
zostawienie bez rozpoznania skarg’ inter
wencyjnej, zgłoszonej..przez osoby trze
cie:. (KA-P): d ?nr,.vyi:i.ws-?-':q3r pv. .  ..

ROZMOWA HOLANDII Z BIEGUNEM
Pewien radjoam ator w B reća, po w y

trwałych próbach, naw iązał rozmowę na 
krótkich falach z ekspedycją kom andora 
Byrda na biegunie południowym. Radio
am atorowi temu udało się po długich usi
łowaniach pochwycić w środę uoiegłego 
tygodnia, o g. 9.30 rano, według Green- 
wich, odpowiedź krótkofalowej stacji ame 
■rykańskiej, Iktóra puda1, a, jałto znak w y

woławczy W FA O perato1- tej stacji za
wiadomił radjoam atora holenderskiego, że 
mów.i z bazy operacyjnej eksploata* ji 
antarktycznej Byraa, znajdującej się w od 
Iegłości około 240 kim. od bieguna. Roz 
mowa krótkofalówki Byrda, pracującej na 
fali 20,8 mtr. ze stacją krótaofalową ho
lenderską w Breda na fali 21,2 mtr. trw a
ła prawie pół godziny.

TAJEMNICZE KAPRYSY NATURY
Prasa w ęgierska podafc niedaw no n a  | kiemi stacjami dirog: krzyżowej. W  tym 

stepująca wiadom ość. roku stacja XH-ta, a m  niej trzy krzyże
— W czasie silnej burzy, która prze- i stetóy wymagały kom sczmego remontu 

szła naa O-Buda, przedmieściem Buda- Dziwnym złregiem  okoliczności, dzię- 
peszru, piorun uderzy! w  grupę kal- ki działaniu w pływ ów  atmosferycznych
waryjską, etojącą na wzniesieniu.

Z 3  c z e r w o n y m ,  k o r d o n e m

Kctiety w  rosyjskich szkołach woj-
skowych. Podczas tegorocznych zapisów 
przyjęto do rosyjskich szkał wojennych 
cacy szereg kobiet. Tak. np. w  Leningra
dzie zapisała się zmacana ilość kobiet na 
studja cuograf iczne, artyleryjskie, wojen
no  - 'fechnic/ne i t. d. U ' r. b. zaczęto 
również przyjmować kobiety do W ojen
nej Akademiiji Medycznej.

Sowiecki film dźwiękowy. W  tych 
diniact odbędzie się w  Leningradz.e 
otwarcie pierwszego specjalnego kinema
tografu dla wyświetlania filmów dźw fo
kowych. Urządzen.e techrćczne wykonane 
zostało w  Rosji według konstrukcji inży- 
nierr Szorina.

Pierwszym filmem dźwięliowym ro 
syjskiej produkcji hędzfc if.ilm p. t.: Że
lazny potok" w edług now.ieści A. Sera- 
fimowicza.

220 nowych profesorów - marksistów'. 
W  M oskwie odbyła się w  tych dniach 
uroczystość wręczenia dyplom ów 22.0 no
wym 'profesorom - m argsis omi Zadaniem 
profesorów  tych oędzie przeprowadzenie 
reorganizacji metod nauczania w  szlko- 
rach wyższych w edług za^ad doktryny 
marksizmu.

11C.00C analfabetów w Moskwie. W 
tych dniach zakoi izone zasiały w ace 
około sjx« zadzenia wykazu anaifa'ibetów 
i półanalfabetów  w  Mcekwie *Na pod
stawie prze prow ad zon ej sjjecjainiie w 
tym cetu rejestracji, stw ierdzono, iż w  
chwili obecnej jest w  M oskw ę około 110 
tysięcy analfabetów i półanalfabetów.

Czołg imienia nprawdy’'. W odpo
wiedzi na wystąpienie Chin na Dalekim 
W schodź e moskiewska gazeta „P raw da" 
rozpoczęła zbiórkę pieniężną na budowę 
czołga imienia „Praw dy". Ofiary pienięż
ne .na budowę czołga napływają obAne 
dc redakcji wspom nianego pisma.

Wyroki na ritbotnikow. —  W  Połocku 
po rozpat rzemiu spraw  v r obornik ów fa
bryki ,/P'raca’' uskarżonych o ztięcanie 
się nad żvoami i p rov radzei7ie akcji airij- 
semickiej 4 robotników skazano na karę 
więzienia od 2 lat d° ó miesięcy.

ZE ŚWIATA
DOKUMENTY KOMUNISTYCZNE. —  

Policja opublikowała dokumenty, znalezione 
ponownie u domniemanego turzedstawiciola Ko- 
minternu Leona Bonowicza, który jest aresz. 
towany i prawdopodobnie zostanie wysłany p o 

za granice Szwecji. Znalezione obecnie doku
menty dają charakterystykę szwedzkiej organi ■ 
zacyj kapitalistycznych, potępiają burżuazyi- 
ne i antykomunistyczne tendencje szwedzkiej 
partji socjal - demokratycznej, wreszcie kryty
kują oportunizm, panujący w łonie szwedzkiej 
partji komunistycznej. „

Ka TASTKOFA  AUTDBUSOVrA. — Byłym 
uczestnikom wojny światowej, którzj udał:- się 
na Monte Crappa, ce.em odwiedzenia, znajdu
jącej się tam, mogiły poległych — wydarzył 
się tragiczny wypadek rsmochodowy. AutobUo,

i praw u  ciążeń a, dobry 'łotr, wiszący na wiozący 33 b. wojskowych, pociął zarzucać
Skutlóem udeizema grom u zdruzgo- swym krzyżu coraz bardziej zwracał się 

tana została zupełnie statua zlegc to tra , 1 do krzyża Chrystusa, który pozostał nie- 
a krzyż i sratua dobrego łotra pozostr-ty lucliomy, a zły totr, prze-iw nie, coraz
nietknięte, co więcej, lampa- wieczysta u bardziej od  środkow ego krzyża się od-
stup krzyża paliła s  ę w  dalszym ciągu dalał. 
zupełnie spokojnie. Tłumy ludzi- na w iek  Gdy zdieto z krzyżów trzy ciężkile, bus uległ rozbiciu. Jeden z poćrod pozostałych
o tern pośpieszyły oglądać miejsce w y -; ważące po a 00 klg. f gury, znaleziono w  w autobusie, został -zuconj z taką silą o ka-

oślizgłej arodze. Na dłuższej przestrzeni, wsku- 
teit ciągłych skrętów, szofer nie zdołał opano
wać samochodu 9 pasażerów wyskoczyło z 
autobusu, przyczem 3 z pośród nich poriosło 
śmierć, 6-ciu zaś odmosio ciężkie rany. Auto

pac u. figurze Chrystusa usadowiony cały roj
Podając -ten fakt do publicznej wia- pszczół, w  dobrym łotrze muchy, a w

domosci, prasa francuska przypomina o złym cala masę złośliwych os.
łnnerr autentycznem zdarzieniu, iktóre mia- O tych faktach, zupełnie natu.młnych, 
ło miejsce w  r. 1922 y. pobliżu znanego ale dziwnych, zaświadczyć moga jeszcze
we Francji kościoła w  Betharram. Znai- dzisiaj robotnicy, pracujący 
duje sic tam w ielka Kalw arja ,ze wszyst- w  Betharram..

RAłUnWE LATARNIE MORSKIE ANoLJ|
<Na w \'brzeza morskiem w  hrabstw ie | kanale, zarów no morskiej, jak powietrz- 

Suffollk zastosowano' z dużem oowodze- ifej. Nowy system polega na zainstalowa
niem radjowe latarnie morskie dla. że- tiiu w  wieży latarni morskilej aipara-tury 
glugi m oiskiej i powietrznej. Pionieważ radjo-nadawczej z anteną ramową, z któ- 
próby wypadły bardzo dobrze, przeto rej promieniuje do oewnych -puulktow 
nowy systeni sysnalizacj; nadbrzeżnej, specyficznych kompasu parow ca lu t  sa- 
przy zastosowaniu radja, w piow adzony mu! ot u, sygnalizacja- ostrzegawcza lub 
bedzie jako u-i ządzenie stale od dr.ia 20 instrukcyjna-, po przejęciu której, kapitan 
października r. b s-tafku lub p lot samolotowy będą mogli

Radjowe latarnie morsKie będa miały j z łatwość a przestrzegać właściwego kie- 
duże znaczenie praktyczne dla żeglugi ma rumou żeglugi.

mien, iż poniósł śmierć na miejscu, 17 zaś od
niosło lżejsze rany. Jedynie bez szwanku z ka 
tastrofy wyszedł szofer, który zbiegł w nie
wiadomym kierunku.

STRAJK W NOWYM JORKU. — Strajk
podówczas dostawców bemyny spowodował w INowwn 

Jorku wielki D rak  materjarów pędnych. Zapa
sy, posiadane przez poszczególne p"ze<isiebior- 
stwa, mają się jnż ku ^ońcowi. Wics»erpanie 
tych zapasów groz- poważnem ograni :zeniem 
ruchu samochodowego w Nowym Jorku.

EKSPLOZJA. —  Wielka eksplozja, która 
wydarzyła się w warsztatach samochodowych 
w Paryżu, pociągnęła za sobą śm.erć 3 robot
ników. 30 robotników odniosło rany. przyczem 
6 z nich w stanie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala. Przynuszew*j n, K przyczyną Kata
strofy był wy buca zbiornik: ze sprężonem po
wietrzem, względnie aparatu tlenowego. Stra
ty wskutek wybuenu są bardzo duże. .Około 300 
robotników w przeciąga 2-tygodsi wnostanie 

bez piacy.
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GDa NSK 
Parowiec bez śruby

W nocy z soboty na niedzielę zoarzyft 
się rzadki wyjp-adklk zgubienia śruby przez 
parowiec 'ot-ewski, „A baw a", zdążający z 
Apenrada do Gdym. Łotewski siatek 

,v/skutek brafcu siuby byt! przez caią noc 
zdany na łaskę fal i szalonych w ichrów . 
Statek łotewski ocalony został przez nie
miecki siatek „Consul Poppe’‘, zdążający 
z lad-unlkiem w ęgla do Szwecji. Błąkający 
sie po w zburzonych falach statek. „Aba- 
w a ‘‘ został przyhok>wanv dc portu gdań
skiego, gdzie pcmdany oędzie napiaw ie.

KATOWICE 
Spalone dziecko

W  sobotę po po-judn-ui wiaśck lelka 
sklepu w Katowicach, Anna Michalska, 
wyszła ze sklepu, pozostaw iając w  miesz- 
Katnru (r-letnią córeczkę. W  czasie nie
obecności matki, dziewczynka zapaliła 
świecę i wskutek n-ieosirożnego obcho
dzenia s'.e z ogniem spow oaow aia zapa
lenie sie na niej sulkknki. Kiedy na krzyk 
dziecka przybiegli sąsiedzi było już za- 
,późno. Dziecko po kilkugodzinnych mę
czarniach zmarło.

POZNAŃ  
Nadużycia w  Kasie Chorych

W  Kasie Chorych m. Poznania stwier- 
dzomo przed kilku dniami nadużyć a, któ
re  polegały na podejmowaniu zasiłków 
na nazwiska osób fikcyjnych i wogóle w 
Kasife Chorych nieubezpieczonych. Udało 
sie tego dokonać przy pomocy podro- 
b:enk- p-odjjist1. naczelnika wydziału likwi 
dacymego zaskl-ów Śledztwo przepro
wadź, ła rirrk w a te ra  przy pomocy spe
cjalnych kolWWerów i stw ierdziła około 
40 f-?1 tego rodzaju nadużyć, popeł
nionych w  ciągu m. września. Jako po
ważcie podejrzanych o fałszowanie asy- 
gmat aresztowM-o 3 urzędników poznań
skiej Kasy r  erycii, a m anowicie: 26-let- 
iriego Ko s t go- -SaGi-y wł-aka, S2dełnh 
g o  Józefa Sła epsżegę., o raz  C0-l,efniego 
zastępcze ka va, Józefa Heim-owicza. 
Ujawnione^ inąr.azie nadużycia sięgają su
my kilku tysięcy z’o ych.

Katasft«tfą i ramwajowa 
\  W  tae-dzele wieczorem wydarzyła się 
w  Pc n a # u  kat rofa tram wajowa. 
Mianowicie d” a t-m ńwaje li-ńji nr. 9 zde
rzyły ?!e, iadąc z Ginie; na szybkością. 
Pasaż W i t  widz co się dzieje w pani
ce zaczęli wycnaCwać z wozu, przy-

czem krka osób doznało lżejszych k-om 
tuzyj. Ciężkie obrażenia poniósł m otor
niczy tram w aju, niejaki Pr. iBerus. Skut
kiem zderzenia wyleciały szyby w  oknach 
tramwajowych, a dacn jednego z w czow  
został zupelnile zerwany.

Odbudowa „Sam o 1 ot u"
O dbudow a spalonej fabryki sam olotów  

„Sam okn" na  Ławicy postępuje szybko 
naprzód. Departament a-eroma-utyto M. S. 
WojsK. przyszedł z pomocą dyrekcji za
kładu oddając do dvspozy-cji nowy han
gar lotniczy. W oddziale mieszczącym 
250 robotników , pracuje już 15u. Całko
w itego uruchomienia fabryki spodziewać 
się należy w  c;ągu najbliższych 4 — 6 
tygodni. Znaczną pomoc przyniosło fa 
oryce m. Poznań, przyjmując gwarancje 
za ^obowiązania dc wysokości 300.000 

1 złotych.

i w ó w

Walka z rakiem
W  gmachu w ojew ództwa odbyło sie 

posiedzenie, majace na  celu zaznajomienie 
szerszych kół lekarzy j osób, pracujących 
naukowo, z organizacją i celami polskie
go  Instytutu walki z rakiem w e Lwowie. 
Na oosiedzeniu przewodniczył wojew oda 
p. Gołuchowski. Sekretarz jeneralny p. 
dr W ięrkow sk', zobrazow ał historie i 
stan obecnej walki z rakiem zagranicą.

W dalszym ciągu odbędzie się cały sze 
reg konfere-ncyj, zmierzających do sko-- 

ordyincwania w spółpracy Instytutu i szpi
tali lwowskich.

SOSNOWIEC 
Nowy „Michałek"

D o Sosnowca przybył z powiatu ol
kuskiego nitejak1 Michał Łach, wygłasza^ 
jacy do ludności robotniczej kazania, w  
których przepow iada rychły' koniec św ia
ta. . Pozatem zajmuje się znachorstv/em 
Ł&cn Oświadczył, że w  Romanowie .'ooja- 
wił mu się Pan Bóg, który mu poleci! iść 
w świat i nauczać ludzi. W kazaniach 
swoich Łach przepowiada rychły upadek 
komunizmu, który ma być w skutkach 
straszniejsza od upadku caratu. Łach po
przednio byl 'nauczycielem szkoły po
wszechnej. PoŁcja zatrzvmala go i  odda
ła pod obserwację lekarzy. P rzed korni 
sarjatem, w  którym badano Łacha, ze
brały się tłumy ludzi, którzy przynosili 
mu żywność i dom agali się wypuszczenia 
go na wolność.

CO JEST PRZYCZYNĄ KATASTPOF KOLEJOWYCH*

R A i  J O
Pro-j-rpm 'Polskiego Radjo na piątek, dnia 

18-go b. m .:
212.5 kc W ARSZAWA 1411,7 m.

11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Muz. 
gram . 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp. 15.20 
Przegląd wydawnictw perjodycznych. 15.45 
Kącik krótkofal. 10 15—17.15 Muz. gram .
17.15 H igjena —  Medycyna. 17 45 Koncert 
ork. mandol. 18.45 Rozm. 19.10 Giełda roln. 
19.25— 19.10 Muz. gram . 19.58—20.05 Sygn. 
czasu. 20.05 Pogad. muz. 20.15 Koncert symf.

959 kc KRAKÓW 312,8 iuf
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05 Transm . z 

W arsz. 16.00— 16.25 H isto rja  polityczna i hi- 
s to rja  kultury  w życiu szkolnem. 16:25—17.15 
Konc. gram . 17.15— 17.40 Psychologia an ty

ki patji. 17.45— 18.45 Transm . z W arsz. 15.45
Rozm. 19.10 Transm . z W arsz 19.25—19.55 
Skrz. poczt. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00—
20.05 Transm . hejnału. 20.05—20.15 Transm . 
zjW arsz. 20.15 Transm . z W arsz.

S96 kc. POZNAŃ 334,8 m.
12.30— 13.00 R adjografja . 13.00— 13.05 Sy

gnał czasu. 13.05— 14.00 Konc. gram . 14.00—
14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. gosp. roln. 
17.40—18.00 K urs elem. jęz. ang. 18.00—18.55 
Koncert wokalny. 18.55— 19.15 N adprogram . 
19.15— 19.40 Świat książek. 19.40—20.00 N a
sze ohow'ązki względem braci pogan. 20.00—
20.15 J: k powstał polski język literacki. 20.15 
—22.00 Transm . z \Vr~sz. 22.00— 22.15 Sygn 
czasu. 22.15—22.45 R adjografja . 22.45—24.00 
Muz. tan .

734 kc KATOW ICE 408.7 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Konc. 

gram. 10.00— 16,20 Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl. 16.20— 17.15 Konc. gram . 17.15— 17.45“ 
Z H am burga do Kadyksu. 17.45— 18.45}. Konc. 
ork. mandol. 18.45— 19.10 Rozmait. 19.10— 
19.40 Z dziejów te a tru  w Polsce. 19 40— 19.55 
Kom. sport. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.05— 
20.15 Pogad. muz. 20.15 Konc. symf. 23.00 
Skrz. poczt, w jęz. franc.

779 kc W ILNO 0.5 kW 385 m
11.55— 12.05 Transm . z W arsz. 12 05—13.10 

Muz. gramof. 13.10— 13.20 Transm . z W arsz. 
16.35— 16.55 P rog r, chwilka lit. 16.55—17.20 
Czego ludzie nie wymyślą. 17.20— 17.45 Alum
n a t papieski w WTlnić. 17,45— 18 45 Transm, 
z W aisz. 18.50— 19.15 Skrz. poczt. Nr, 87. 
19.15— 19.45 Berlin. 10.45—20.05 Progr., sygn. 
czasu. 20.05—23.CO Transm . z W arsz. 23.00— 
24.00 Spacer detekt. po Europie.

ZAGRANICZNE 
19.20 B ratislaw a. Transm . z T eatru  Naród. 

19.55 Bern. Orfeusz i Eurydyka. 20.00 Kró
lewiec. Koncert symf. 20.00 Eambimg. Char
lotte Stirglitz. 20.00 Berlin. Niziny. 20.00 Wie
deń. Koncert J. Szigcticgo. 2CJ-00 SztutgarL  
Koncert pianisty  W. Rehberga. 20.CO Wrocław. 
Salome. 20.30 Lipsk. Wieczór aut. A. Dóblina. 
20.30 Langeubęrg.; Ki-rnjps,! Send! 21.00 Lon
dyn. Wieczór Ferd. Deliusa.

W  związku z licznemi w ostatnich cza
sach wypadkam i katastrof kolejowych na 
P. K. P. zwrócił się przedstawiciel ajencji 
P. I. D. do dyrektora departam entu eks
ploatacyjnego w Min. Komunikacji, p. 
Franka, który udzielił nam następującycn 
wyjaśnień:

—  Główną przyczyną nieszczęśliwych 
w ypadków  na kolejach w Polsce jest zbyt 
silne przeciążenie niektórych linij kolejo
wych, jak- W arszaw a —  Dęblin, Zagłębie 
—  Skierniewice, Częstochow a —  Kolusz
ki, Kalety —  Hanulin i t. d. T . zw. tech
niczna zdolność „przelotow a“ linij kole
jowych w ykorzystywana normalnie do 80 
p ró c h n a  tych odcinkach eksploatow ana 
jest do 95 proc., co jest w  znacznej mierze 
źródłem zła

Drugą przyczyną katastrof, o charakte
rze raczej ogólnym, jest dające się zau

ważyć po wojnie rozprzężenie psychjCŁ 
i moralne oraz zanik obowiązkowości P 
śród pracowników. Zjawiskiem przejść1,̂ , 
wem, chwilowo potęgującem  mO-żlńfP 
katastrof, był niezwykle intensywny 1 
na kolejach polskich z powodu W ysDv “ 
Poznańskiej.

Min. Komunikacji, dążąc do zapob--  ̂
nia w przyszłości możliwościom katah  
rozpoczęło energiczną akcję budowy ?L 
wych linij kolejowych dla odciążenia 
bardziej używanych torów. Najważniejs... 
bodaj rolę odegra w tern budowa HjJI 
Bydgoszcz —  Gdynia i zupełna przebita 
wa węzła kolejowego w Koluszkach, 3° 
koła którego koncentruje się ruch wi?k - 
ści pociągów dalekobieżnych. Min. Ko‘ 
nikacji dla zwalczania dezorganizacji 
szeregach pracowników, zwiększy zn*ĉ  
nie ilość inspekcyj i obostrzy czuja0'

władz dyscyplinarnych.

W YSTAW A RUMUftSKA W  W ARSZAW A
Jak podaje rumuńskie pismo gospo

darcze „A rgus", w końcu listopada b. r. 
zostanie o tw arta w W arszaw ie w ystaw a 
produktów  gleby rurnuńskjej. Dla urzą
dzenia tej w ystaw y delegaci różnych ru
muńskich organizacyj rolniczych m ają 
wejść w porozumienie z producentam i, 
celem ustalenia jakości j ilości produk
tów, mających być wystawionemi. Ze 
swej strony, polsko - rum uńska izba han

dlowa w  W arszaw ie zajm.e się badata^  
środków, m ogących nadać w ystawie cB 
rakter praktyczny, pozw alający na z3P , 
znanie się z produktam i rumunskiettli 
rokich .nas konsum entów polskich.

Pozatem  ma być prow adzona w

iP 

p oh
intensyv1 . 

d z°n

teresow ania puól.czności polskiej.

sce, z okazji tej wystawy, 
propaganda handlow a oraz urząc.-.  ̂
sekcja artystyczna i literacka, któG ‘ 
mogła przyczynić się do szerszego Z3'

z  g ;e o y

DEWIZY
B-elgja 124,48; Londyn 43,40 i trzy 

czwarte; N ow y yorkj 8,90; Paryż 35,04; 
P raga 26,39 i pól; Szw ajcar ja 172,45; 
Słckho-lm 239,36; Włochy 46.70; Wtedeń 
125 34.

Tendencja dla w alut europejskich slab 
sza D olar gotówkowy w  obrotach poza
giełdowych 8.8-825. Rubel ziioity 4.64 — 
4.64 wl jedna czwarta. W obrotach pry
watnych : rubel srebrny 2.66, 100 kopie
jek bilonu srebrnego 1.23. Gram  czystego 
złota 5.9244.

AKCIE
B Handlowy 117.00; B. -PE-lski

166.00 — 165.06 — 1-66.00, Fi-rley 51.00, 
Węgiel 6tfe0; Li p o p  28 -50; Ostrowiec I 
i ił em. 84.50, III em. s-e-rja B. 74.00; I ia  
berbusch 107.00.

s-kie 47.00 — 47.25; 5 proc. L. 7 . m. 
szawy 50,75; 8 proc. L. Z. m. W ars’3 ^
67.00 — 67,25; 8 pro-c. m. Pio-ir-G5' 
56.00; 8 proc. m. Częstochowy 54.75.

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa.

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc, poż. inwestycyjna 118.00 —

1-19.00 - 118.50;-- 5 proc. państw, p-oż.
premj-owa dolar-owa 62.75 — 62.25 —
62.95; 8 pr-oc. L. Z. Banku gosp. -kraj.
94.00; 8 p-roc. oblig. Banku gosp. kraj.
94 00; 7 proc. L. Z. Ba-rrkii gosp. kraj. ..., ----- ■   ,     ,
83.25 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. z em- 22.00 — 23.00; h-reczlka 26.00 —  27-

25.00; pszle-nicaŻyto 24-75 —- za .uu. [js/jemea ’“7 A 
38.75 — 39.50; 'jęczmień hr-owafmiiy;
27.00 — 29.00; jęczmień ,na -kaszę 
— 25.00; -owiec jednolity 23.00 — 2 “-:.^, 
rz-epak 68.00— 71.00; mąka pszenna ct 
ry zera 65 proc. 63.00 — 67.00:

»bf78.00; ta"pszenna luksusowa 73.00 
żytnia 70 pro-c. 39.00 
żytni-e 14.75 — 15.00; v^ y )t
grube 20.00 — 21.00 ; ot-ręby p s z ^  
cienkie 17.00— 17.50; k-urhy lniane 
4-7.50, kuchy rzepakowe 32.00 — 33-

- 40.00; otta 
otręby Psze!l

Lwów
Pisz-eni-ca k;rajowr? dwo-rska 38 7- ^  

39,75; pszenica kraj-owa zb o ro w a 
36.50; żyt-o- mał-op-otskie 24-50—-2»j

jęczmień małopolski, przemiałowy W
22.75; jęczmień przem iałów '' P3f; Gf

O*'ny 21.25 — 22.25; owies mał-op
m

S p o r t
PROJEKTY WIELKIEGO CTADJONU LEGJ1

WKS. Legja wykonywuje na swym 
stadjonie budow ę krytych trybun -muro
wanych na 5.000 w idzów . Pod trybuna
mi znajdą pomieszczeń e sale gimnastycz
ne, szatnie, natryski, sale d-b boksu i szer
mierki, bufety, lokale klubowe i i. d., na 
1-em zaś piętrze będzie urządzonych 50 
pc-koi gościnnych dia przyjezdnych za
wodników ,

Trybu-ny będą -obslugwać główmy 
stadj-on sportowy, składający się z boi
ska, bieżni i lo-r-u kolarskiego. B-oisko 
pita-i -nożnej i zaw odów  lekkoatletycz
nych, bieżnia długości 400 mtr., szeroko
ść' 7.50 m. urządzana będzie wcdlu-g naj
nowszych wymagań technik*.

i n:T-o-r ko-lars-ki będą-cy obecuite w 
wie ma długości 500 m tr i szerok-oś- # 
mtr. Toir będzie -oparty w  połowie ^  
kości na nasy-pie zi-emnvm, w dru£-tal^ej, 
poł-ow'e ma -koinstrulkcji 
Ogólna i-lość miejsc dla- w idzów  
15.00-0. N-a-syp z ;-emnv ,przvtrzymuif‘ . i 
oporow y z żelbetonu. O iwarcie $  
toru kolarskiego przewidziane iev 
wczesna wiosnę 1930 r.

, ■ staBudowa dokonyw ue się dziek- ejii 
wencji -P. -U. W. F. po-d kierow nK^^y 
ipż. M. Dudrycha, autora p ro je k t tal 
btm. Plany toru kolarskiego apraP 
inż. A. Kamiństó,

ADLSKA HA MOTOCYKLOWYCH GRAND PRIX EUROPY

W tych dniach wyjjcż-dża z iKał-owielsie .M-iędzynarodowej Federacji- _ ^  ^  
d-o Barce-l-ony jirczes Polskiego Z w ą z k u .k ó w  Al-otocykłowych w  B-a-rcelo-nta „oh 
Mo-tc-cyikłtetów. p. na-rz dr. Salori. P. dr.i na G raąd Prix Europy m o t o c y k l ' 20 
Sal-o-ni b ę d z ie ’-reprezentować na k-ongre- ski. Kongres Fede-raci' odbędzie ^

21 i 22 o. m.
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LOTY P R Ó B N E  STEKOWCA „Fs.IW II

Ster-owiec „R. 101“ odbyt nad lo tn i-1 
fKifcm w  Cardiingion <Jn. 14 lim. pierwszy 
^  o  g. 11.20 nano. Z rezerw uaru sterow- 

I® Wypuszczono pewną ilość ■wody, sta- 1 
Jawiącej obciążerwe, poczem slerow iec1 
Podniósł s e szybko i, po osiągnięciu pew 
fej wysokości, skierował się na pełne mo- 
fże- Wzlotowi, sterów ca przygląda:© się 
'v'-eie tysięcy osóo, zgromadzonych na 
^V’brzezu.
. Znalazłszy się na wysokości AkoIo 
*-0() s-lcrowioć skierow ał sie lad

°edf0:rd, me usiłując rozwinąć większej 
Sz)bkośc.i. Podczas lctu pracowały trzy 

tylne. Następnie ,,-R 101“ skiero- 
^91 s ę ku Londynowi, przeleciał nad Hit 
win, Lflitcn i Leightcm oraz  Sainłalbans.
Wlazłszy się nad dzielnicą północna 
0 idy,n-u, Hamstead, o jgodz. 1.30 po poi., 

Serowiec zniżył lot i krążył nad miastem
l

w  ciągu 5 imirrut, dzięki czemu byl w i
dziany doskonale z ulrc miasta, skąd loto
w i przyglądały się tysiączne rzesze miesz
kańców, śpieszącvch, ja-k zwvkle o tej 
godzinie, na  lunch. Demonstracja wy
padła wspaniałe, tem-bard; ej, że sterow- 
cowi- towarzyszyło Lilka sam olotów, sta
nowiących eskortę.

Po Ikilku okrążeniach sierowiec w ziął 
snaczną wysoKOść i po pewnym czasie 
zniknął w  chmurach, aby rastepnile znów 
odbyte półgodz inny lot nad miastem. Na 
w iadom ość o ukazaniu się olbrzym iego 
strtku powietrznego, w  wielu oknach, na 
balkonach, tarasach, a naw et na dachacn 
nom ów, zaroiło się od piuoliczności. Po 
kilkakroinem ©krążeniu Uitły ,i przed
mieść, sferowiec poszybował z pow ro 
iem do Cairdington, dokąd przybył po 
godzinie lotu.

Z R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
Matka Marja Józefa od Jezusa Ukrzyżowa- 

lf9o (Józefa Karska) i M atka Marja Marce- 
od Niep'. Poczęcia N. P. M arji  (Marcelina  

arowska)  — (krótkie życiorysy).
Nakładem Sióstr Niepokalanego Poczęcia 

‘ ■ P. M. Druk Tow. „Bibljoteka Religijna” we 
flfowie, poprzedzony listem X. Kard. P. Ga- 

1P ori z L-logosiawieństwem Ojca Św. i lista- 
^  XX. Arcybiskupów lwowskich trzech 
Rządków.

bwa żjciorysy jakie wzbogaciły tak ubogi 
^ Polsce dział hagjograficzny, przedstawiają 

postacie świątobliwych Założycielek Zgro- 
^dzenia S.S. Niep. Poczęcia N. P. Marji.

tym samym roku 1854, w którym Pius IX. 
dsza dogmat Niep. Poczęcia N. P. M ani, 

jednoczy Bóg w Rzymie te wielkie dusze pod 
'!erownict\vem O. Hieronima Kajsiewicza, 
^Pcitola Emigracji, i powstaje zawiązek 
, Gromadzenia Sióstr Niep. Poczęcia N. P. 
'W ji.

Po otrzvmaniu od władz duchownych w roku 
.')7 pozwolenia na rozpoczęcie wspólnego ży- 

zakonnego, umiera Matka Józefa, pierw- 
Przełożona Zgromadzenia '(11.X. ltsGO), a 

trzy lata później, przenosi jej następczyni 
adta Marcelina maleńkie gitmo Sióstr do

Polski, gdzie w Jazłowcu zakłada dom macie
rzysty i pierwszj zakład wychowawczy Zgro
madzenia wraz ze szkółką wiejska i przewo
dniczy Zgromadzeniu jako jego przełożona 
przez lat 50 do śmierci 5.1. 1911.

Mimowoli powstaje w czytelniku żal, że ży
cie tak długie i twórcze w tak krótkie ujęte 
ramy i tylko rąbek wewnętrznego życia wiel
kiej służebnicy Bożej odsłonięty został. U fa
my, że wkrótce ukaże się wyczerpujący jej ży
wot, w którym nietylko jej życie, zewnętrzne, 
ale i dzieje duszy rozświetlone będą.

Najlepszem poleceniem obu życiorysów bę
dzie ocena sądu konkursowego w Lublinie, w 
gronie którego zasiadali: J. E. Ks. Biskup
Okoniewski, O. Jacek Woroniecki O. P.. Dyr 
Dr. Fryd. Papee, Prof. Dr. Tad. Grabowski.

  Oba żywoty posiadają prawdziwa
wartość tak ze względu na pięKną formę lite
racką, jak i na głębokie i poprawne ujęcie ży - 
cia duchownego omawianych postaci, przeto 
należy życzyć,-;aby zostały ogłoszone drukiem”.

„ZNICZ”. —  „Wyszedł Nr. 1 „Znicza”, 
pierwszego w Rzeczypospolitej wydawnictwa, 
którego założycielami i wydawcami są ociem
niali inwalidzi wojenni, zrzeszeni w warszta
cie pracy.

KRO K I K A
■'A Ź& JIFRNIK

1 ?
CZWARTEK

Dziś: Wiktora 
Jutro; Łukasza

^  schód słońca g. 6.3 
Zachód godz. 16.41 
Wschód księżyca 16.55 
Zachód godz. 4.40

Ku r s y  j e ż y k a  w ł o s k ie g o
T-WA DANTE ALIGH1FRI

Kursy jeżyka włoskiego (niższe, śied- 
ji 1 wyższy) T-wa Dante Alighieri. In- 

lrm'acie ł zapisy poniedziałki, środy i 
Oki godz. 5 — 7 gimnazjum św. S'ta- 
lawa, T raugutta 1.

ZA CHLEBEM
Podług danych pańsTWowego urzędu 

VJ|\ iertn'-ctwa pracy w  W arszaw a, w  
5 ‘ sie tygodniowv>m od 30 w rześnia dio 
|. Października włącznie w ydano 29 za- 
rWiadczeń w  celu otrzymania bezpłatnych 
^szportów  zagranicznych przez osoby, 
jujeżdżające w  celach zarobkow ych: 
i  ̂ Francji, 11 do Belgji-, 2 do Persji

^ N d u s z  n a  o p a l  d l a  b ie d n y c h
p Wydział Opieki Społecznej M agistratu 
la.Zevvjdzial na nadchodzącą zimę, tak jak 

Ubiegłych, specjalny tundusz zapomo- 
p"v.y  na opał dla biednej ludności. Na cel 

■ yższy przeznaczono 60 tysięcy zł.

CjlOROBY z a k a ź n e  w  w a r s z a w i e
pr ^  okresie tygodniowym od 6 dc 12 

"ierniko włącznie zanotowano w W ar 
v *e 66 przypadków duru brzusznego \ 
^ftnejscow yet, et* stanów* o 60 minej

niż w poprzednim  tygodniu, 3 —  czer 
wonki, 104 —  szkarlatyny i 8 zamiejsco
wych, 35 —  dyfterytu i 5 zamiejscowych,
I i —  odry, 15 —  kokluszu, 13 —  jag li
cy i t. d.

CUDZOZIEMCY W WARSZAWIE
1 Miejską stację higjeny zapobiegawczej 

w Mokotowie, W arszawska szkołę pielęg
niarstwa, Państwowy zakład higjeny, Fań 
stwową szkolę higjeny i inne instytucje 
czynne w W arszawie w zakresie higjeny 
zapobiegawczej odwiedzili w tych dmacli 
dr. Terhoueyres, prof. uniwersytetu w 
Rcims i inspektor departam entalny higje
ny, który przybył do W arszawy, wysiany 
przez fundację Rockefellera oraz Holen- 
derka miss Van L. Eeghen, sekretarka 
M iędzynarodowej rady kobiet z siedzibą 
w Londynie, która interesuje się h ig itną  
i opieką społeczną. Goście bawili w W ar
szawie kilka dni.

STACJA PRZEPOMPOWAĆ
Dyrekcja wodoi lągów  i kanalizacji u- 

kończy-la budowę stacji przepom powań 
ścisków kanałowych przy ul. Potockiej 
na pograniczu Żoliborza i dolnego M ary
niom u. Sta Na ta bedzie uruchomiona w  
najbliższych dmach, co da możność ska
nalizowania dolnego Żoliborza (w tej licz 
bie kolonj: dziennikarskiej) i M a^rnontu , 
które wobec niskiego powożenia nie mo
głyby spuszczać ścieków do istniejącej sie 
ęj kanałowej. D o omawianej stacji prze
pompowali ścieki spływać będą zapu-mo- 
cą sieci kanałów, wybudowanych w  ciągu 
1928 i 1929 lat -kosztem blisko 700.000 zl. 
Stacja bedzile przepompowywana ie za po
noć? również już wybudowanego prze- 

: wodu tłccriA i o  do  s iew nego  kolektora 
Bielansioeg

O PIECZĘTO W A NIE SKLEPÓW
Starostw o Grodzkie W arszaw a - Pół

noc opieczętowało jatkę Stanisława Na- 
p iera jj przy ul. Żelaznej 69, kawiarnię 
U. Anysz przy ul. Żelaznej 69 i sklep spo
żywczy Tanben-blaita przy ul. Żekiznej 91 
wszystkie trzy za niezwykle antisanitar- 
.nv st2n, nadto jatkę i- sklep spożywczy za 
1>olączenie z mieszkaniem co jest spizeoz 
ne z obowiązującemi przepisami.

ZMECHANIZOWANE PILK ARNIE
Podług danych posiadanych przez 

cech piekarzy warszawskich, dotąd zme 
chanizowano częściowo lub w całości oko
ło 120 piekarń, co stanowi około 20 proc. 
wszystkich istniejących w W arszawie pie
karń, liczba których sięga S00. Z liczby 
120 piekaiń 40 posiada piece mechanicz
ne, pozostałe zaś —  przesiewacze i ma&zy 
ny do wyrobu ciasta.

Zważywszy trudność1' finansowe, osiąg 
nięty rezultat uznać należy za poważny

in s p e k c j a  s t a c y j  t o w a r o w y c h
Dyrektor departam entu handlowo - ta

ryfowego w Min. Komunikach p. Stani
sław Kołakowski dokonał w ostatnich 
dniach kilku inspekcyj stacyj towarowych 
w W arszawie, aby na miejscu przekonać 
się, jak pracują urzędnicy kolejowi na 
tych stacjach w związku z wprow adze
niem nowej taryfy towarowej od 1 p a ź 
dziernika r. b

Inspekcja dała pomyślne wyniki i wy
kazała, że urzędnicy obznajmieni są z no
wą taryfą. Obecnie dyr. Kołakowski wy
jeżdża na ważniejsze węzły kolejowe w 
poszczególnych dyrekcjach.

TARCIA W ZW IĄZKU WŁAŚCICIELI
DOROŻEK SAMOCHODOWYCH
N a tle wewnętrznych tarć, zarząd 

związku właścicieli dero  żel- sam ochodo
wych w  W arszawie poda1 się do dymisji. 
W związku z tem na 6 listopada zwołane 
jest w-a-lme zgromadzenie członków zw ią z ! 
ku w  celu obrania now ego zarządu. D o 
tego czasu obecny zarząd spraw ow ać 
będzie .prowizorycznie ,swe czynności. 
Związek jednoczy obecnie znaczną więk
szość właśc'cieli dorożek sam ochodo
wych liczy Powiłem 1,224 członków na 
ogolną ilość około 2.000 posiadaczy do
rożek samochodowych w  stolicy (więk
szość stanowią właściciele, sami kierujący 
dorożkami'). '

WARSZ i ATY AUTOBUSOWE
Przystąpiono do budo-w ,1 warsztatów 

dla remontu autobusów  miejskich. Warsz 
taty tle zaprojektow ane według najbar
dziej nowoczesnych w zorów  staną przy 
ul. Kalinki na Wtoli.

PoPskie Linie Lotnicze
« i o r

R o z k ł a d  l o t ó ^ A /
W ażny od 16 sierpnia 1929 roku.

Godzina KIERUNEK Godzina

P.W.K
6.00

10.00
14.30
16.30

o. W a rsza w a  p. 
p. P o z n a ń  o .

10.30
8.30

P.W.K
18.30
16.30

t

**
0.50

12.0J
13.15
15.43

o. W a rsz a w a  p. 
p . K a to w ic e  o.

11.15
8.45

**
15.30
13,00

|

•
9.30

12.00
o. W a rsza w a  p. 
p . K rak ó w  o.

*
15.30
13.00

13.45
16.30

o. W a rsz a w a  p. 
p. Lw ów  o.

U .15 
8.30

I
14.15
16.45

o. W a rsz a w a  p. 
p . G d a ń s k  o.

11.30
9.00

1 *
811.45
J12*13

+*
12.50
13.00

16.15
16.45

o. K a to w ic e  p.
p. K ra k ó w  o.

8.15
7.45

**
12.15
11.45

*
13.00
12.30

8.30
11.00

o. K a to w ic e  p. 
p . P o z n a ń  o.

15.45
13.15

**
12.45
15.00
15.30
16.30

o . K a to w ic e  p. 
p. B rn o  o . 
o . B rn o  p . 
p. W ien  o .

+*
12.15
10.00
9.30
8.30

*
12.43
15.15

o. K rak ó w  p. 
p. W ien  o.

*
12.00
9.30

14.00
15.00
15.30
16.45

o. P o z n a ń  p . 
p. B ydg o szcz  o. 
o. B y d g o sz c z  p . 
p . G d a ń s k  o .

r . o o  
10.00 
9.30 
8 15

Objaśnienie znaków:
* sa m o lo ty  k u r s u ją  ty lk o  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y , p lą tk  
m* „ w m w e w to rk i, c z w a r tk i,  s o b o ty
P .W .K . „ „ „ w  c z a s ie  trw a n ia  Pow. Wys. Kral
O . o d lo t 
P . p rz y lo t

Połączenia w jednym dniu:
K ra k ó w  — K a to w ic e  — P o z n a ń  — B y d g o szcz  — G d a ń s k  lu b

z p o w ro te m
m m — W a rsza w a  lu b  z  p ow ro tem
m „ G d a ń s k  * »

— limo
„ „ — W le n  •  •

Lw ów  — W a rsz a w a  — G d a ń s k  « *
„ „ — P o z n a ń  « «

W a rs z a w a —K a to w ic e —(K ra k ó w )—W len  * «

UW \CiI: 1) Samoloty kursują codz.entne
2.a wyjątkiem niedziel. 2) Linjr. Warszawa 
Kraków (Kraków — Warszawa): samoloty bez 
jX>średnio kursują co drugi dzień. W pozostałe 
dnie połączenie przez Katowice. Prócz *ego co
dziennie drugie połączenie przez Katowice. 
3) Linje do Wien i z Wien: Trzy razy w ty
godniu przez Kaiowice, Brno, trzy razy w ty
godniu przez Kraków bezpośrednio. Warsza
wa, Katowice Kraków, Wien posiadają w oou 
kierunkach połączenie codziennie.

T E A T R Y
REPEPTUAR. ;

TE aT R  WIELKI. — Dziś „HraUra1' z p 
Bandrowską - Turska w roli tytułowej.

Jutro „Zygmunt August” — Joteyki z p. 
Grurzczyńskim.

Teatr Wielki
..Hrabina".

■ n i —  i M a i i i i  i o m .

TE ATR POLSKI. — Wober niebywałego po
wodzenia świetnej sztuki amerykańskiej „Ar
tyści” oraz taktu, że codziennie setki osób 
odchodzą od kasy, Dyrekcja Teatru Polskiego 
postarała sie o przedłużenie gościnnych wy
stępów znakomittgo w roli głównej Stefan?. 
Jaracza o cały tydzień, to jest do poniedział
ku, 21 b. m. włącznie (w niedzielę, 20 b. m. 
dwa razy). Terr samem zapowiedziana na 15 
b. m. premjera „Pana Topaza” w Teatrze Pol
skim zostaje przełożona na wtorek, 22 1). m.

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro
wspaniały utwór Adama Mick,ewicza w tłuma
czeniu z oryginału francuskiego Artura Gór
skiego p. t. „Konfedeiaci Barscy'*.

Teatr Narodowy
Konfederaci Barscy

TEATR LETNI. — Codzień przedstawienie 
krotochwili w 3-ch aktach Kazimierz? Wro
czyńskiego pod ty t.: „Wywczasy donżuana”

Nowość ta, którą wprowadził na scenę 
reżyser Warnecki, posiada pierwszorzędna 
obsadę. L dział biorą pp.: Ćwiklińska, Grom
nicka, Gelłówna, Leszczyńska, Łaska, Różycki 
(główna rola donżuana-), Kuruakowicz i War
necki.

TEATR Ma ŁY —  gra nadal codziennie 
„Koniec pani Cheyney”, która cieszy się du- 
żem powodzeniem.

Premjera „Olimpji” ze względów repertua
rowych zostaje przełożona na czwartek, 24-go 
b. m.

Teatr Mafy
Kouiec Pani Cheyney

Teatr Letni
Wywczasy donżuana

M U Z Y K A
MICHAŁOWSKI NA ESTRADZIE

Dziś w czwartek, 17 b. m. w Sali Tow. Hi- 
gjenicznego zasiądzie przy fortepianie znako 
mity nasz Chopinista prof. Aleksander Micha
łowski i odegia szereg arcydzieł Chopina. — 
Program wypełnią ballady, scherza, nokturny, 
preludja, walce i t.. d. Pozostałe bilety w księ
garń’ Gebethnera i Wolffa, Sienkiewicza 9.



P O L S K A Nr 24&-

SYSTEMA l YCZNA KRADZIEŻ
Kierownik działu konfekcji damskiej i fu te r 

w domu towarowy sp. akc. „B-cia Jabłkowscy” 
{Bracka 25) K azimierz Krąkowski, zawiadomił 
policję o system atycznej kradzieży palt dam
skich na ogólną sumę 2.000 zl.

WSZĘDZIE I WSZYSTKO KRADNĄ
N a przystani zjednoczonej żeglugi parowej 

w W arszawie z kabiny parosta tku  „Polska” 
Maurycemu Baumowi, (Płock), skradziono 
paczkę zaw ierającą skórki futrzane, w arto
ści 4.500 zł.

— Z kaw iarni Bronisław a M aślaka, przy ul. 
Wspólnej 61 — czekoladę i bieliznę, ogólnej 
w artości 300 zl.

— Z mieszkania A bram a Kleina (Tw arda 
15) — ubran ia i bieliznę, w artości 1.000 zl.

— Z zakładu Fryzjerskiego Szejwy Weiner- 
m ana (Dzika 46) — różne przyrządy fry z je r
skie i bieliznę, w artości 200 zł.

U X. GADOWSKJEGO (B ochnia) na- 
II. Katechizm W iększy po Zł. 3.60

nabycia w Książnicy Atlas,
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „ 1.80
li. W yciąg Katech., brosz. „  0.80

dito oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—
Krótka Histor ja Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „  4.—

Psychologja wychowania „ 4.50
Upominek duchowny „ 0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50. 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2 — , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dw ie części), Mała Bi- 
biblijka i Dzieje Biblijne są do 

być można.
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

N O W O Ś Ć . N O  W O Ś  i .
S E N S A C J A .

(grzebień do falowania w.osów)

Onduluje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do zniszczenia. Niazoę- 
dny dla pań. Mały, zgrabny i lekki do zabrania w torebce. Wysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem zł. 5,—. — Sposób użycia załączony do każdego grzebienia.

E . S W r i n g ,  'P o z n a ń  P o d s c t n a  :2 b .

t  c a

G 0 Z IE  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W IE ?

O g ł a s z a j c i e

g d i ! e  ruwmt
sie vj dziale 

W W A R SZA W IE .
Fabryczne Składy Mebli 

M . K " .  A  S i ł  R A
l O m a w a .  Ir r a w ia  Nr. 2 

i Chmielna 6.
T oleca  m e b le  g w aran to w an e !  d o 
b ro c i: s y p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y  e r a #  p ś fe d y ń c z e  sz tu k i: 
s za fy , k re d e n s y , b ib l io te k i, b iu rk a , 
s to ły , o ra z  w y ro b y  ta p ic e r s k ie  i t. p . 

C e n y  n is k ie .
S p rz e d a ż  ta k ż e  n a  raty .

KAPELUSZE 
M E L O N IK I

[  I L C O W E ,  
PILŚNIOWE,

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A

KRAWIEC MFSKI

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W a rsz a w a , N o w o g ro d z k a  11, m . 13. 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k l  z 
w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja -  

łów.
C en y  p rz y s tę p n e .

ZGODA 3. TEL. 79-24.

NA RATY I ZA GOTÓWK-
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę
s k ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o r a j  
k o n fe k c je  d a m a k ą o d d a ję n a d o g o d -  

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robota. Ceny konkurencyja)

L, Szabłowski, Bracka 5.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
Miodowa 6, tel- 152-20.
P o le c a m y  n a  se z o n  je s 'e n n y  p a l ta  
m ę sk ie , d a m sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
m a te r ja ły  ło k c io w e , k a m g a rn y , ga - 
b u id in y , w ełny , je d w a b ie  i  inne . 

O b u w i e .

M o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

F U T R A  Wielki wybArB W  I l \# * i  najnowszych  
modeli p a r y s k i c h .  Ce n y  
przystępne Warunki dog.

M . P le s z o w jf t l
Chmielna 36. Tel. 65-51.

PIECE S Z R A M A mieszkaniowa 
i kuchenne

Mocna i trvfa*a fc-a nstruk ya rtafa he>
P.J«e « c a n r i ś e ,  a skutkiem tego ŁO°/0 O U C  Q -
€>»u -C i opału v  porównaniu do wszystkich pieców 
k"Ulowych. c o r o c i n « c h  r e n u n .
Ł ó w , e s t e t  " te ,  g w a r a n c j a ,  i a n i o s ć .  Prze
szło 51*0®  s x t .u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszi'stkie ministerstwa i urzędy.
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

K A R O L  S2 B A I B a " 5 : t 2 f *

BALUSTRADY
schody, okna, kolu
mny roboty alusar- 
sltie po eonach 
konkurencyjnych so

lidnie wykonywa 
! < m m  l 'dołowa 10. tel. 53-13,

M F R I F * ° " 0 n ‘’  n a l t a n l a j ll l tL L I .L  W y t t ń r  w i . a i ł c , ,
S yp ia ln ie , tadalnte, gab inety . Kre
d en sy , sfc*y, krzesła . O tom any, 
rap ;zany. kozetK i. Brysfo kt, o k a 
zy , j e  U ony i kom p; ty - lu b c ie .  
G ołow icą, r a t a m i .  D ogod n e wa

ru n ki.
„  F  U  O  R  I D A " .
C h m ieln a  41, ró$> M arsza łk ow sk iej

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
WaibZawa, Podw ale 13 

tel. 335-22 i 191-8u.

PtĆRift WIECZNE
re p a ru je  » p ec ja ln y  z a k ła d  po  ce

n ac h  p rz y s tę p n y c h

! .  K u liński i 5 . Z a |3C
A o w y-Ś w ia t 33  w  podwórzu.

l e i .  140,2U.

Kapelusze 
I

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAGOL STESNER ul. Trębacka 11,

J .  K R A J E W S K I
K R  A W  I E C

Ś-*o N r. 15‘.

W arszawskie Zakład" Kontekcyj118
Ep. z ogr. odp. ^

fiuro w Warszawig, ul. ?od'.va,»
telefony 191-60 l 33 5 -2 2 -

c i a s n e  wytwornie: ,cZo3»
k o n fe k c y jn a , o d z ież  
b ie liz n a  a p o rto w a , u m u n d u ro w

-  -  R fiT Y  1 ZA

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:
CZYŻEWSK i 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA R O Ś L I N N E G O

M irla )  Kordu* f s s A s - i t a  11

j f Tr ca  y J a t n o l  łpfow !!: r o ś lin y  szklarniow e 1 gruntow e w don!®* 

k ac h  i n a  kw iat cięty , oraz wszelkiego rodza ju  w yroby z

CARMEN p a s ta  p r o s z e k  1 
e l ik s ir  f irm y  P a r -  
fu m e r le  d ’O r ie n t  

s ą  z n a k o m ite  o d  d a w n a  w y p ró 
b o w a n e  ś ro d k i d o  p ie lę g n o w a n ia  

zębów .
Ż ą d a ć  w s k ła d a c h  a p te c z n y c h  

1 p e r fu m e r ja c h .

O P T Y K

ST. RUDZKI z
W arszawa. N ow y-Św iat 43.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN".

NOWOCZESNA W Y 7 A I0 1 #
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

1. G4SI0R0WS*1
W ARSZAW A, ul. ŻYTH IA  *7'

BIAŁE Z Ę B Y -czy ste  ustP
z d o b ią  k a ż d ą  tw a rz , Ś w ierży  o d 
d e c h  je s t  o z n a k ą  zd ro w ia . P r z y  
co d z ie n n y m  u ż y c iu  ra n o  ł w ie 
c z o re m  p a s ty  lu b  p ro s z k u  1 e l ik s iru  
C a r m e n  w sz y s tk o  to  o s ią g 
n ie sz . P A R F . D 'O R IE N T  W A R 

S Z A W A .

t P A T E F 0 N Y  pfjjwdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

ADAM K L I M K I E W I C Z
w a rt-n k i Ma-szałkowska 154.
dogodne b e z p ła tn i

medale: ZŁOTEi 
Petersburg 1916 r„  Warszawa 1927 r.

O R T O P E D A  
AIMT. KUGLEr<

M AR SZ AŁK O W SK A Nr. 42
telefon 146-52.

Poleca najnow
szych ulepszeń:

protezy,  aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
przep ukl i  nowe ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

SUTY ZDROWIA
SZEWC 0RT0PEDYSTA

A e i l E E U f A C K I

E ! e k t o r a 'n a  1 9 .

»»,QlRT0PE.liA
Protezy 

nowoczesP 
Pasy

lecznic2 
Rupturowe 

b a r d a 2 

Gumowe
p o ń c z o c h ®  
POLECA

W. Lachowi
Warsw ,

marszałkowska

K H 3 L E gotowe oraz 
na zamówie
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid
ny m na A AYY,wy twórni włas
nej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty . la d a !-
r lc ,  syp ialn ie, salony  m ahoniowe, 
złoco n e, klubow e g a rn itu ry  skó 
rzan e  nowe 1 okazyjne. W y b ó r p ię 
knych kom pletów  okazyjnych po 
n iebyw ale n izk ich  cenach , lecz go
tów ką.—P ro szę  sprawdzić! Ew entu
a ln ie  odpow iedzialnym  częściowy 
k redy t. K rucza 5 t, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad res  zachow ać.

Po 5 zł. tygodniowa
R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „Wecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„WYGODfT
Marszałkowska 33 m. 20.

S -ga brama.

F u r a na rary
_  ____   terminów#

p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  z 's i S
n y c h  1 p o w ie rz o n y c h  fut®1

JL LACHOWIC2
Chłodna 8 m. 13, tel. 283'“ '

Z v t ł a  d K r a w i e c  K1

J O  ŚNI EGU**
2 3UL. NOWOGRODZKA

MUtCGd WyrkWllHIlą ruuuui JÓ
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  m a te n *  

S o lid n y m  u d z ie la  k r e d y t

Z A K U O
K A M I E N I A R S K

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z  
p ia sk o w c a  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .
Kowy-Świat Nr. 33. Tal, .Ir. 145 92.

T A P IC E R D E K O im
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i  po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  1 ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a 
p y  i lo te le  K L U B O W E, k ry te  s k ó 
rą , w sz e lk ie m i m a te r ja m l, o to m a 
n y , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go 

tow e i n a  o b s ta lu n k i.
Telefon 533-70'

Znany Zakład Krawiecki .

S T . N O W A K O W S K I E J
N o w y -Ś w ia t Nr, 52 . Te le fo n  2 1 ? '
p o le c a  n a jn o w sz e  fa so n y , 
je  za m o w te n ia  z w ła s n y c h  > P °  
r z o n y c h  m a te ria łó w  1 wszelki®i v  
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  
d z ą c e . C E N Y  P K Z Y S T Ę J g ^

G ilzy  p a te n to w a n e  Ł p o 4 » ó ;n ą  

w a tk ą  . . D A N D Y *  p a te n t N r*71* 

P o ls k ie j  w yfw órnf g lls

„  Z  M I C  Z  *  
r .ro n it ła w  S zy b o w ik l i S - k i
'“ arirawŁ, Harnalkowska 43, tal. 162-48.

Fabryka luster I szliflernia szkła 

B-cia BAE3IC2
W arszaw a , S o lec  77, te l. 150-02.

L u s tra  m eb low e 1 g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  ro 
b o ty  w z a k re s  s z k la r s tw a  w cho

d zące .

Ważne dla Pa śJ
Wielki wybór fufer, Pj 
zimowych i jetiem*Yc' 

najtaniej poleca
Br. CJnkiaw £

ul. H»ża Nr. 54 m- 2‘

‘ i r R I  F C ENY w yiątkow rnl*-
IVlh.ULLi k iej le cz  g o tó w k ą . P ro
szę  sp raw d z ić ! S y p ia ln ie , Jad., n ie , 
g a b in e ty , s a lo n ó w  w y b ó r, p o je d y n 
cz e  s z tu k i .  S p e c ja ln o ść : g a rn i tu r y  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro 
b o ty , k ry te  n a j le p s z e in l sk ó ram i, 

o to m a n  w y b ó r, k o z e tk i,  ta p c z a n y  
E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
cz ęśc io w y  k re d y t . l iO Ż A  21.

KMĘSKJC C. Borkowski
W  W a rsza w ie , M arsz a łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96

P rz y jm tile  o b s ta lu n k l  z  w ła sn y ch  
i p o w ie rz o n y c h  m a terja łów , 
p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

Pracownia
Artystyczna - Rzeźbiarsko - Kanru111" , .
K. R. P-1ZI i S K I f " „
ul. Powąrl a.a 26 (181 761 

przy builc tamwajów elektr.
Tel. 96 -5 '., Konto czekowa P.K.O. ”  c ,a 

P o m n ik i  o g ra n i tu  m a rm u ru  
sk o w c * . Ę u  io ’vii g ro b ó w  t r 

b u d o w ia n e .

C E N A  N U M E R U w Warszawie, 1 na warszawskich dworcach kolejowych 23 grotzy. Drjedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 5C gr. zagranic^

O G Ł O S Z E Ń .  Za w \sokosc 1 milim. lub za jego miejsce, przed tekst<en (układ 4-szpalfowy) 70 gr. W tehśiic (układ 4-szpaltowy) 00 gr. wzmianki 1 zl. 50 gr. Za .
.u  j tj  i ija* 7  Ikluad S szpaltowy 30 gr. Drobne za wjraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tacelaryczne i fantazyjne skośne) o 502

Osloszeniii Przyjmuje < 1 0  tylko za gotówkę. ^

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. PrerfFl. 71. Teiefon Re^akfji 5JS3-59. Adłarnifiracj] 249-13. o. 9. 19 119.
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